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Anna SobolewskaZesłanie Ducha Świętego

Z
apowiadany przez proroka pocieszyciel, „duch mądrości i rozumu, duch rady i męstwa, duch wiedzy i bojaźni 
Pańskiej” (Iz 11,2), zstąpił z nieba w dniu Piędziesiątnicy napełniając uczniów niewidzialną, ale odczuwalną 
mocą. Zgromadzeni w Wieczerniku apostołowie czekali na znak od Tego, za którym poszli, któremu zawierzyli, 
który - zmartwychwstając z grobu - pokonał śmierć. Odchodząc obiecał im ponowne spotkanie. Misja im po­
wierzona, zadanie głoszenia Dobrej Nowiny, okazała się nadzwyczaj trudna. Kontynuowanie dzieła odkupienia 
nie mogło się; dokgłiac bez k^t^zagółe^ego, Bożego ws parcea.

Bez nadprzyrodzonego przewodnictwa, Bożej asystencji, apo­
stołowie nie byliby w stanie powierzonej sobie misji wypełnić. I 
ponieść Bożą Dobrą Nowinę z Jerozolimy, przez cały ówczesny 
świat, aż do Rzymu. Nadszedł dla nich czas ważny, pełen rado­
ści i dziękczynienia - za przymierze, jakie Pan zawarł z Izraeli­
tami w pięćdziesiątym dniu od wyjścia z Egiptu; za dziesięcioro 
przykazań, które Mojżesz otrzymał na górze Synaj; a nade wszyst­
ko za nowe obietnice mesjańskie - ale też nadszedł dla nich czas 
próby. Odtąd mieli być jak Chrystus!
„Lud Starego Przymierza był przygotowaniem i zapowiedzią 
Kościoła jako nowego ludu Bożego. Początek Kościołowi dał 
Chrystus”1 - czytamy w słowniku teologicznym. Jezus wybrał 
dwunastu, na świadków Nowego Przymierza dokonującego się 
w Ofierze Paschalnej, w wydarzeniach Golgoty i tajemnicy pu­
stego grobu. W dzień Pięćdziesiątnicy „nagle dał się słyszeć z 
nieba szum, jakby uderzenie gwałtownego wichru i napełnił cały 
dom, w którym przebywali. Ukazały się im też języki jakby z 
ognia, które się rozdzieliły i na każdym z nich spoczął jeden” 
(Dz 2,2-3).
Apostoł Piotr jawnie i bez bojaźni zaczyna mówić do wielkiej 
rzeszy Żydów i prozelitów o Jezusie i o nowej wierze chrześci­
jańskiej. Spoczęła na nim bowiem moc Ducha Świętego i roz­
poczęło się dla niego, jak i jego braci w Chrystusie, nowe życie. 
„W tym dniu zostaje w pełni objawiona Trójca Święta. Od tego 
dnia zapowiedziane przez Chrystusa Królestwo zostaje otwarte 
dla tych, którzy w Niego wierzą”2.
I chociaż Zielone Świątki obok Wielkanocy uważane były kie­
dyś za najważniejsze święto w kalendarzu liturgicznym, to w 
bogatym materiale ikonograficznym, jaki zachował się do na­
szych czasów, temat ten bądź nie znajdował zainteresowania u 
malarzy, bądź u nabywców malarskich dzieł.

G
irolamo Muziano, tak jak wielu jego poprzedników i na­
stępców przynależących do ogromnej rzeszy braci ma­
larskiej, pracował i żył z zamówień mecenasów sztuki.

Pochodzili oni ze znakomitych włoskich rodów, skoligaconych 
z tronem papieży. Urodził się prawdopodobnie około 1532 roku 
koło Brescii, za panowania papieża Klemensa VII, który pocho­
dził z rodu Medyceuszy. Zmarł w Rzymie w 1592 roku, kiedy 
Watykanem i całym chrześcijaństwem rządził papież Ignacy IX. 
Dopiero jednak za pontyfikatu Grzegorza XIII Boncompagnie- 
go, panowania przypadającego na lata 1572-1585, został zaan­
gażowany z całym zastępem malarzy, mistrzów firmujących swój 
warsztat, takich jak: Giorgio Vasari, Lorenzo Sabbatini, czy też 
Tomaso Laurenti.
Malarzy angażowano do prac dekoracyjnych i budowlanych po 
to, aby - jak chciał papież - „powrócić do dawnego splendoru” i 
przywrócić s'wietnos'ć pałacom, kaplicom, kościelnym, klaszto­
rom, seminariom w całym Watykanie. Grzegorz XlII był łasy 
na pochlebstwa, wszystkie architektoniczne cuda miały przyćmić 
sławę jego poprzedników. Ale nie było już takich geniuszy jak 
Michał Anioł, Rafael czy Bramante. Muziano nie należał do grona 
wybitnych artystów. Można powiedzieć, iż był dobrym rzemieśl­
nikiem. W 1555 roku namalował „Wskrzeszenie Łazarza” na 
zamówienie Marcantonia Borghese. Po tym sukcesie otrzymał 
propozycje upiększania katedry w Orvieto, czego dokonał w la­
tach 1555-1558. Inne jego prace malarskie, powstałe pod koniec 
epoki cinquecenta, a tym samym pod koniec życia artysty: „Prze­
kazanie kluczy świętemu Piotrowi”, „Boże Narodzenie”, a także 
„Sceny z życia świętego Mateusz”, malowane za pontyfikatu 
papieża Sykstusa V, mają odmienne zabarwienie emocjonalne, 
oddając klimat kontrreformacyjnej pobożności.
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Proponuję, aby każdy z nas zadał 
sobie dzisiaj... dziwne pytanie - z 
czym, z jakimi uczuciami, z jakimi 
Wspomnieniami kojarzy mu się sło­
wo - Mama. I Wówczas uświadomi­
my sobie nagle to - co W życiu jest 
najpewniejsze; czym jest autentycz­
na miłość, szczęśliwy dom, prawdzi­
wa rodzina, radość, poczucie bez­
pieczeństwa! Co, tak W rzeczywi-

stości jest istotą - punktem odniesienia - dla całego naszego 
życia, czym jest macierzyństwo! (P.O)

Można powiedzieć, iż Muziano był malarzem związanym 
przede wszystkim ze Świętym Miastem. Kiedy, po krótkiej byt­
ności w Orvieto, powrócił do Rzymu, pracował dla kardynała 
Ippolita d'Este. W Watykanie pozostało po nim wielkie dzieło 
„Zesłanie Ducha Świętego”, namalowane do Sali Konsystorza. 
To w tym miejscu ubierano „papieża przed szczególnie wielki­
mi uroczystościami w Kaplicy Sykstyńskiej i w Bazylice święte­
go Piotra”3. Salę Concistoro poprzedza sala Paramenti, gdzie 
można ujrzeć epizody z życia apostołów, a „głównym tematem 
jest wzrost potęgi Kos'cioła dzięki opiece Ducha Świętego i jego 
obecnoś'ć na całym świecie poprzez głoszenie Ewangelii”4. 
Muzianowskie „Zesłanie Ducha Świętego” znajduje się 

w centralnym miejscu Sali Konsystorskiej. I przypo­
mina olbrzymie, trochę teatralne przedstawienie. W za­

mkniętym, wielkich rozmiarów pomieszczeniu, do którego światło 
dzienne wpada poprzez dwa jednakowe okna, malarz - chciało- 
by się powiedzieć - wcisnął wielki tłum ludzi, przerażonych, 
zaniepokojonych, nie dających wiary temu co widzą ich oczy. Z 
góry spada na nich ogień w postaci czerwieniącej się kuli, roz­
pryskującej malutkie ogniki na głowy zgromadzonych. Do tych, 
na których one nie spoczęły, docierają złocistopurpurowe pro­
mienie przeszywające symetrycznie przestrzeń pomieszczenia. 
Nie odnosimy natomiast wrażenia „uderzenia gwałtownego wi­
chru”5, artysta skupił się przede wszystkim na mocy oczyszcza­
jącej, a nie dewastacyjnej ognia będącego obrazem Bożej miło­
ści. W wielopoziomowej scenie centralne miejsce zajmuje sie­
dząca Matka Jezusowa, rozmodlona i zapatrzona w niecodzien­
ne zjawisko. Z jej prawej strony Jan, umiłowany uczeń Pana, z 
głęboką pokorą przyjmuje to, co zsyłają na niego niebiosa. Ni­
czemu się nie dziwi, w przeciwieństwie do Piotra spozierające­
go na ognistą kulę z wielką bojaźnią. Sylwetki dwóch niewiast, 
być może to Marie, które były świadkami pustego grobu w ra­
nek Wielkanocny, umiejscowił artysta w tle za Matką Boga. 
Zmartwychwstały Chrystus kobietom ukazał się w pierwszej 
kolejności, dlatego też i dla nich znalazło się miejsce na łonie 
rodzącego się Koś'cioła.

G
irolamo Muziano widział w Zesłaniu Ducha Świętego 
tworzenie się wielkiej wspólnoty chrześcijańskiej. Dla 
tego ważna była dla niego obecność wielkiej rzeszy ludz­
kiej. Jest ona symbolem rozrastającego się w różnych częś'ciach 

świata Kościoła. Dzieje Apostolskie mówią o pobożnych Żydach 
przybyłych ze wszystkich zakątków świata do Jerozolimy, na 
dzień Pięćdziesiątnicy. To oni są bohaterami malarskiej sceny. 
Cala wielka wspólnota będzie działała odtąd pod przewodnic­
twem Ducha Świętego. Niewątpliwie obraz Muziano to dzieło 
mówiące o narodzeniu się świątyni Ducha Świętego, w której 
objawia się tajemnica Trójcy Świętej - Królestwo Ojca, Syna i 
Ducha.

1 „Słownik Teologiczny”, t. I, Katowice 1985, s. 258; 2 „Kate­
chizm Kościoła Katolickiego”, s. 732; 3 Carlo Pietrangeli „Wa­
tykan Arcydzieła Malarstwa”, Warszawa 1998, s. 279; 4 J.w., s. 
278; 5 J.w.
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Europejska lewica przeciw polskim pomysłom

O
d 11 do 13 maja trwał w Warszawie, pod honoro­
wym patronatem prezydenta Lecha Kaczyńskiego, 
IV Światowy Kongres Rodzin. Poprzedni odbył się 
w Meksyku.

Do Pałacu Kultury i Nauki zjechało się 3 tysiące delegatów z 60 
krajów świata, by dyskutować nad rolą i przyszłością rodziny. 
Byli katolicy, prawosławni, protestanci, a nawet muzułmanie. 
Największa grupa naukowców i uczestników przybyła z USA. 
Byli także przedstawiciele Meksyku, Hiszpanii, Austrii, Rosji. 
Wykłady wygłosiła też m.in. czwórka gości z Francji - dr Ca­
therine Vierling (sekretarz generalny Europejskiego Forum 
Praw Człowieka i Rodziny), prof. Gerard Francois Dumont (de­
mograf), prof. Jean Didier Lecaillon (ekonomista i konsultant 
Papieskiej Rady ds. Rodziny) oraz propagatorka metody Bil- 
lingsa pani Larie Sertis. W komitecie organizacyjnym znaleźli 
się Prymas Polski ks. Józef kard. Glemp, ks. Alfono L. kard. 
Trujillo - przewodniczący Papieskiej Rady ds. Rodziny, wice­
premier Roman Giertych, prezydent Warszawy Hanna Gron- 
kiewicz-Waltz, były marszałek Sejmu Marek Jurek itd. Hono­
rowym przewodniczącym komitetu organizacyjnego był zmar­
ły niedawno ks. bp Kazimierz Majdański.

Ciąg dalszy na str. 14
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LITURGIA SŁOWA
NIEDZIELA ZESŁANIA DUCHA ŚWIĘTEGO

PIERWSZE CZYTANIE
Dz 2, 1-11 

Czytanie z Dziejów Apostolskich
Kiedy nadszedł dzień Pięćdziesiątnicy, znajdowali 
się wszyscy razem na tym samym miejscu. Nagle 
spadł z nieba szum, jakby uderzenie gwałtownego 
wiatru, i napełnił cały dom, w którym przebywali. 
Ukazały się im też języki jakby z ognia, które się 
rozdzieliły i na każdym z nich spoczął jeden. I wszy­
scy zostali napełnieni Duchem Świętym, i zaczęli 
mówić obcymi językami, tak jak im Duch pozwalał 
mówić. Przebywali wtedy w Jerozolimie pobożni 
Żydzi ze wszystkich narodów pod słońcem. Kiedy 
więc powstał ów szum, zbiegli się tłumnie i zdumie­
li, bo każdy słyszał, jak przemawiali w jego wła­
snym języku. Pełni zdumienia i podziwu mówili: 
„Czyż ci wszyscy, którzy przemawiają, nie są Gali­
lejczykami? Jakżeż więc każdy z nas słyszy swój 
własny język ojczysty? - Partowie i Medowie, i Ela- 
mici, i mieszkańcy Mezopotamii, Judei oraz Kapa- 
docji, Pontu i Azji, Frygii oraz Pamfilii, Egiptu i 
tych częs'ci Libii, które leżą blisko Cyreny, i przy­
bysze z Rzymu, Żydzi oraz prozelici, Kreteńczycy i 
Arabowie - słyszymy ich głoszących w naszych ję­
zykach wielkie dzieła Boże”.

DRUGIE CZYTANIE
1 Kor 12, 3b-7.12-13 

Czytanie z Pierwszego listu św. Pawła Apostoła do Koryntian
Bracia: Nikt nie może powiedzieć bez pomocy Ducha Świętego: „Panem 
jest Jezus”. Różne są dary laski, lecz ten sam Duch; różne też są rodzaje 
posługiwania, ale jeden Pan; różne są wreszcie działania, lecz ten sam Bóg, 
sprawca wszystkiego we wszystkich. Wszystkim zaś objawia się Duch dla 
wspólnego dobra. Podobnie jak jedno jest ciało, choć składa się z wielu 
członków, a wszystkie członki ciała, mimo iż są liczne, stanowią jedno cia­
ło, tak też jest i z Chrystusem. Wszyscys'my bowiem w jednym Duchu zo­
stali ochrzczeni, aby stanowić jedno ciało: czy to Żydzi, czy Grecy, czy to 
niewolnicy, czy wolni. Wszyscys'my też zostali napojeni jednym Duchem.

EWANGELIA
J 20, 19-23 

Słowa Ewangelii według świętego Jana
Wieczorem w dniu Zmartwychwstania, tam gdzie przebywali uczniowie, 
drzwi były zamknięte z obawy przed Żydami. Przyszedł Jezus, stanął po- 
Srodku i rzekł do nich: „Pokój wam!” A to powiedziawszy, pokazał im ręce 
i bok. Uradowali się zatem uczniowie ujrzawszy Pana. A Jezus znowu rzekł 
do nich: „Pokój wam! Jak Ojciec Mnie posłał, tak i Ja was posyłam”. Po 
tych słowach tchnął na nich i powiedział im: „Weźmijcie Ducha Świętego. 
Którym odpuścicie grzechy, są im odpuszczone, a którym zatrzymacie, są 
im zatrzymane”.

Zesłania Ducha Świętego przystąpią do sakramentu bierz­
mowania.

c/ „Weźmijcie Ducha Śuiięteęo"

’X ostatnim okresie miałem kilka spotkań 
Irlrz młodymi ludźmi, którzy w Uroczystość

Celem tych indywidualnych rozmów jest sprawdzenie ich 
wiadomości, jakie zdobyli na katechezie, a szczególnie da­
nie im możliwości postawienia pytań na tematy wiary, wyja­

śnienia wątpliwości oraz uświadomienie im, jak wielki dar otrzy­
mują od Boga, na drogę ich dojrzałego życia, poprzez przyjęcie 
tego sakramentu. I zadaję sobie pytanie: co uczynią z tym otrzy­
manym skarbem? Czy będą otwarci na współdziałanie z tymi 
darami Ducha Św., którymi zostaną umocnieni? Obchodząc dzi­
siejszą Uroczystość postawmy sobie pytania: Czy my uświada­
miamy sobie jak wielki dar otrzymaliśmy w sakramencie 
chrztu św. oraz bierzmowania? Czy i jak z niego korzysta­
my? W tym kontekście przypomina mi się znane opowiadanie 
o żebraku. Siedział on przy bramie miasta zawsze na tym samym, 
kamieniu i wyciągał rękę do każdego, kto przechodził. Siedział 
tak obdarty i głodny całe życie. Kiedy umarł, rada miejska, pod­
jęła uchwałę, że pochowa go w tym miejscu, w którym żebrał. 
Kiedy odsunięto kamień., okazało się, że pod nim był ukryty skarb 
miasta z dawnych czasów. Gdyby ów żebrak wiedział, że siedzi 
na skarbie, z pewnością nie żebrałby całe życie. Przeżywając 
dzisiejszą uroczystość Zesłania Ducha Świętego usłyszmy wo­
łanie Jezusa skierowane do nas: „Weźmijcie Ducha Św”.

Przypomnijmy dziś sobie, jak ważną rolę Duch Św. odgry­
wa w naszym życiu i uaktywnijmy te dary, które przez sa­
krament chrztu i bierzmowania zostały złożone w naszym ser­

cu. To dzięki Duchowi Świętemu spotykamy się z tajemnicą 
Bożego Miłosierdzia w sakramencie pokuty, gdy Jego mocą 
zostają nam odpuszczone grzechy. To On pomaga nam stanąć 
w prawdzie przed Bogiem i samym sobą, by te grzechy uznać i 
wyznać. On uwrażliwia nas na zło i pomaga je dostrzec oraz 
leczy rany serca zadane przez grzech. W dobie dzisiejszego kry­

zysu świadomości grzechu i spowiedzi św. aktualne jest pytanie 
o to, jak często korzystamy tego wspaniałego daru sakramentu 
pokuty, w którym Duch Św. tak mocno na nas oddziaływuje. 
Rolą Ducha Sw. jest uświęcanie Kościoła i jego członków. 
On wzbudza i umacnia wiarę oraz prowadzi do prawdy („Duch 
Sw. przychodzi z pomocą naszej słabości ’’). On wzywa do od­
powiedzialności za innych („wszyscy zostali ochrzczeni w jed­
nym Duchu, aby stanowić jedno ciało"). Stąd moja troska nie 
tylko o sprawy materialne moich braci w wierze, ale zwłaszcza 
o duchowe.

Kiedyś, na początku mojego kapłaństwa spotkałem mamę, 
która przychodziła dwa razy w niedzielę do kościoła, tłu­
macząc mi, że ten drugi raz to w intencji syna, który oddalił się 

od Boga. Po latach, gdy kobieta zmarła, dowiedziałem się, że 
jej syn założył rodzinę i jest bardzo praktykującym oraz zaan­
gażowanym w życie Kościoła. Ofiarować za drugiego modli­
twę, komunię św., spowiedź i Mszę św. Czy pamiętam o tego 
rodzaju pomocy duchowej, o tej odpowiedzialności, która wy­
pływa z faktu, że „w jednym Duchu jesteśmy ochrzczeni ”?

Duch Sw. jest źródłem i fundamentem jedności i pokoju 
oraz drogą do porozumienia i zgody między ludźmi i

narodami. On pomaga, byś'my nie budowali na nowo „wież 
Babel”, będących źródłem nieporozumienia i podziałów, po­
przez pomijanie Boga i stawianie siebie w jego miejsce. Uczy 
nas natomiast posługiwania się językiem miłoś'ci (por.I czyt.), 
który pomaga w komunikacji z każdym człowiekiem oraz bu­
duje mosty pojednania i zgody. Duch Sw. wzywa do świadec­
twa i daje odwagę oraz moc, aby je realizować („Jak Ojciec 
Mnie posłał, tak i Ja. was posyłam ’’).

W naszą rzeczywistość, która tak bardzo została przeniknię 
ta duchem świata, materii i konsumpcji, potrzeba wnosić 
na nowo wartości Ducha, pamiętając o słowach Sługi Bożego 

Jana Pawła II: „Nie będzie jedności Europy, dopóki nie będzie 
ona wspólnotą Ducha”. Potrzeba świadków niosących Dobrą 
Nowinę, ukazujących drogi do pojednanai człowieka z Bogiem 
1 ludzi między sobą. Otwórzmy się na Ducha Świętego i pro­
śmy Go, aby w nas działał, a poprzez nas w świecie, do którego 
jesteśmy posłani.

As. Ryszard Górski
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Spotkanie dziecka z Bogiem u Komunii śufiętej
Ks. Tomasz Sokół

P
ierwsza Komunia Święta dziecka stanowi dla rodziców i całej rodziny 
ogromną szansę do pogłębienia relacji i przyjaźni z Bogiem. To kolejna 
możliwość odnowienia życia wiary dla całej rodziny przeżywającej spotka­
nie ich dziecka e Panzm Bogiem ukmdtym w Najświęjszyięi !$ykrænenck.

Jeżeli rodzice i dzieci żyją, na co dzień 
wartościami ewangelicznymi oraz du- 
chowomi, jeżeli w nienziele l święta sa 

obecni na Mszy Sw. w kościele, to Pierw­
sza Komunia Święta nie jest dla nich je­
dynie jakimś epizodem, miłym wspo­
mnieniem, które powiększy zebrany przez 
lata album rodzinnych fotografii, czy płyt 
CD.
Wydarzenie wspólnego przeżywania Uro­
czystości Pierwszej Komunii Świętej głę-
boko wpłynie 
na jakość wy­
chowania ich 
dziecka i na 
sposób jego po­
stępowania 
względem in­
nych.
Wydarzenie 
tego osobistego 
spotkania czło­
wieka z Bo­
giem, to dla ro­
dziców wyraź­
ne przypomnie­
nie o tym, że 
powinni zawsze 
karmić swoje 
dziecko warto­
ściami i praw­
dami, które 
przekazuje im 
sam Bóg. 
Właśnie rodzice 
mają być pierw­
szymi i najważ- 
n i e j s z y m i 
ś'wiadkami tego, że Bóg każdego z nas, 
niezależnie od poziomu życia, koloru skó­
ry, doskonale rozumie i najmocniej ko­
cha.
Rodzice dają dziecku wyraźny obraz mi­
łości Boga do każdego człowieka. Doko­
nuję się to wtedy, gdy nie tylko do dziec­
ka, ale również do siebie nawzajem od­
noszą się z wielkim szacunkiem i miło­
ścią.
Miłość w rodzinie sprawia, że dziecku 
łatwiej jest uwierzyć, że Bóg kocha go 
do końca i bez stawiania jakichkolwiek 
warunków.

I Komunia Święta jest doskonałą okazją 
do tego, aby wraz ze swoim dzieckiem 
wspomnieć i ponownie przeżyć tajemni­

cę sakramentu chrztu, który przyjęło ono 
i dzięki temu może doświadczać miłości 
oraz zbawiennej obecności Boga w Ko­
ściele Chrystusowym. Chrzest jest, bo­
wiem tym sakramentalnym znakiem, w 
którym Bóg zawierzył rodzicom dziec­
ko, jakie On kocha bezgranicznie i które 
jest Jego przybranym dziedzicem.
Prosząc o chrzest dla swojego dziecka, ro­
dzice odpowiedzialnie zobowiązali się do

tego, by codziennie uczyć go wiary, by 
żyć nią na co dzień i przybliżać mu Bożą 
prawdą o człowieku i nieskończoną Bożą 
miłość do człowieka stworzonego na Boży 
obraz.

Innym istotnym zadaniem rodziców w 
okresie przyjęcia przez ich dziecko 1 
Komunii Świętej jest ukazanie i wprowa­

dzenie dziecka w duchową głębię życia 
chrześcijańskiego. Chodzi zwłaszcza o 
wyjaśnianie mu tego, co najistotniejsze,

fot. P. Fedorowicz
a co jest ukryte 
przed naszym 
okiem. To, co 
decyduje o na­
szym codzien­
nym życiu, o 
naszym losie, a 
opiera się na 
miłości i wza­
jemnym zaufa­
niu. Gdy dziec­
ko bawi się na 
podwórku i jest 
bezpieczne, to 
doskonale wie, 
że rodzice je 
kochają, pozo- 
staje więc cał­
kowicie spo­
kojne i nie boi 
się, że zostanie 
pozostawione 
lub opuszczone 
przez rodzi­
ców, że pozo­
stawią je oni 
bez żadnej po­

mocy czy opieki.
Podobnie dzieje się w sferze duchowej 
małego dziecka. Jeśli rodzice pomogą mu 
upewnić się, że jest wyjątkowo kochane 
przez Boga, wtedy będzie potrafiło spo­
tykać się z Nim i rozmawiać w ciszy wła­
snego serca. Ogromnie istotnym i waż­
nym sposobem przyprowadzania dziecka 
do Pana Boga jest wspólna modlitwa w 
rodzinie, regularny udział w niedzielnej i 
świątecznej Mszy św., wspólne czytanie 
Biblii, które w prosty i barwny sposób 
opowiadają niezwykłą historię zbawienia 
człowieka.

Doprowadzenie do spotkanie dziecka 
z Bogiem w Komunii świętej to naj­
ważniejsze i najpiękniejsze zadanie rodzi­

ców. Kościół pomaga im w wypełnieniu 
tego życiowego powołania w istotny spo­
sób, przez katechizację, ale nie może ich 
całkowicie zastąpić.
Dopełnieniem tych wewnętrznych prze­
żyć, które mają miejsce w kościele w cza­
sie uroczystej Eucharystii jest święto ro­
dziny, które organizuje się w domu.

Dokończenie na str. 9

□ Papież Benedykt XVI przyjął zapro­
szenie do złożenia wizyty w nowojor­
skiej siedzibie ONZ, które przekazał 
mu jej sekretarz generalny Ban Ki- 
mun. Poinformował o tym dyrektor Biura 
Prasowego Stolicy Apostolskiej, ks. Fe­
derico Lombardi. Dodał, że nie ustalono 
jeszcze żadnej daty.

Rouen
□ Zwycięstwo Nicolasa SarkozyCgo 
skomentował abp Rouen, a zarazem 
przewodniczący Komisji Episkopatu 
Francji ds. Rodziny i Zagadnień Spo­
łecznych. „Podobnie jak inni obserwato­
rzy cieszymy się z wysokiej frekwencji 
w wyborach” - stwierdził abp Jean-Char­
les Descubes. Zapowiedział, że Kościół 
będzie zwracał szczególną uwagę na spo­
sób realizowania niektórych postulatów 
programu nowego prezydenta. Np. pomoc 
dla Afryki, aby choć w części rozwiązać 
trudny problem nielegalnej imigracji, czy 
też o podjęcie konkretnych kroków do 
tego, co nazwano „zabraniem się Francu­
zów do pracy”. Trzeba doprowadzić do 
tego by nie było nadużyć oraz by prawa 
pracowników były respektowane. „Jestem 
przekonany, że w przeciwieństwie do 
swego poprzednika, Sarkozy ma taką kon­
cepcję świeckiego charakteru państwa, w 
której jest miejsce na uznanie religii oraz 
prawa wierzących do udziału w debacie 
publicznej - stwierdził Arcybiskup.

Warszawa
□ VII Zjazd Gnieźnieński będzie spo­
tkaniem chrześcijańskiego Wschodu i 
Zachodu z udziałem innych religii. 
Tegoroczny Zjazd odbędzie się w 
dniach 15-17 czerwca pod hasłem 
„Człowiek drogą Europy”. Abp Henryk 
Muszyński powiedział, że Zjazdy Gnieź­
nieńskie są m.in. spłatą długu wobec Jana 
Pawła II, który dwukrotnie swoje prze­
słanie do Europy skierował właśnie z 
Gniezna. Metropolita gnieźnieński tłuma­
czył znaczenie tematu tegorocznego Zjaz­
du „Człowiek drogą Europy”, które jest 
konsekwencją słów Jana Pawła II z Re- 
demptoris homini „Człowiek jest drogą 
Kościoła”.

Proszowice
□ W Polsce powstaną ogrody biblijne. 
Pierwszy ogród biblijny w Polsce bę­
dzie można odwiedzić już w czasie wa­
kacji. Powstanie on w Proszowicach 
koło Krakowa. Ogrody biblijne bardzo 
popularne w Ameryce Północnej i w kra­
jach Europy Zachodniej mają poprzez od­
powiednie roś'liny i specjalną scenerię 
przybliżać krajobraz Ziemi Świętej, re­
alia, w jakich rozgrywały się wydarzenia 
opisane w Biblii. Ogrody biblijne będą 
miejscem medytacji i wyciszenia.
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□ Trybunał Konstytucyjny zakwestiono­
wał część zapisów ustawy lustracyjnej. 
Część to na tyle ważna, że lustracja prak­
tycznie legła w gruzach. Posiedzenie Try­
bunału miało dramatyczny przebieg, było 
przedłużane, a występujący w imieniu 
Sejmu poseł Mularczyk wnioskował o 
wykluczenie ze składu sędziów, którzy od 
dawna wypowiadali się publicznie prze­
ciw lustracji. Pojawiła się też prośba o 
zbadanie czy 2 sędziów składu nie ma 
agenturalnej przeszłości? Sprawy nie zba­
dano, a sędziów po prostu wykluczono, 
żeby nie tracić czasu. Z kolei na Mular­
czyka posypały się gromy za znieważe­
nie owych sędziów. Przed wyrokiem prze­
wodniczący TK Stępień domagał się jak 
najszybszego wydrukowania sentencji w 
Dzienniku Ustaw. Zakwestionowano sze­
reg punktów ustawy. Dodatkowo TK 
uznał, że dostępu do archiwów IPN nie 
mają dziennikarze i naukowcy.
□ W Sejmie pojawiły się głosy o potrze­
bie całkowitego ujawnieniu archiwów 
IPN. Za takim rozwiązaniem jest część 
PiS, PO, LPR i Samoobrona. Donald 
Tusk zaproponował spotkanie w tej spra­
wie. Stanowisko PO nie jest jednoznacz­
ne, bo jednocześnie senator Niesiosłow- 
ski z Platformy mówi o likwidacji IPN.
□ Premier Jarosław Kaczyński złożył wi­
zytę w Bratysławie. Rozmawiano o tar­
czy antyrakietowe, relacjach z Rosją i 
unijnej konstytucji.
□ W Warszawie odbył się IV Światowy 
Kongres Rodzin. Na jego zakończenie 
przyjęto dokument nazwany „Deklaracją 
Warszawską”, która mówi o „nierozerwal­
nym małżeństwie kobiety i mężczyzny”.
□ Zmiany w kapitule Orła Białego. Z za­
siadania w tym gremium zrezygnował 
Władysław Bartoszewski, a Geremka i 
Mazowieckiego usunięto za nie złożenie 
os'wiadczeń lustracyjnych. Senat wybrał 
do kapituły Andrzeja Gwiazdę, a prezy­
dent Wiesława Chrzanowskiego i Irenę 
Sendlerową.
□ Z wizytą w Polsce przebywał były pre­
mier Hiszpanii Aznar. Spotkał się m.in. 
z premierem Kaczyńskim i kard. Dziwi- 
szem.
□ Prezydent oświadczył, że Polska nie
zaakceptuje niekorzystnego dla niej sys­
temu głosowania w Radzie Europy, któ­
ry przewiduje projekt unijnej konstytu­
cji. .
□ Powstał komitet budowy pomnika Żoł­
nierzy Wyklętych, zapomnianych przez 
lata partyzantów antykomunistycznych. 
Pomnik ma stanąć w Sopocie.
□ Szkolenie pilotów F-16 w Polsce roz- 
pocznie się dopiero w 2012 roku. MON 
rozważa możliwość takiego szkolenia w 
Izraelu.
□ Wspólna konferencja Wałęsy, Kwa­
śniewskiego i Olechowskiego przyciągnę­
ła też kilku polityków PO. Na konferen­

cję zgłosili się prezydent Poznania Gro­
belny, senator Smoktunowicz i syn pre­
zydenta poseł Jarosław Wałęsa.
□ W Sejmie doszło do awantury o su­
permarkety. Nowa ustawa ogranicza po­
wstawanie sklepów wielkopowierzchnio- 
wych. PO była przeciw i udowadniała, 
że za ustawą stoją interesy posła „Samo­
obrony”, który ma udziały w sieci „Le- 
wiatan”. Posłowie koalicji odgryzali się, 
że PO ulega lobbingowi zagranicznych 
sieci handlowych.
□ Młodzież Wszechpolska wysłała do 
Watykanu pytanie, czy posłom, którzy 
głosują przeciw ochronie życia poczęte­
go grozi ekskomunika? Do takiego wy­
darzenia doszło niedawno w Meksyku.
□ Ks. Henryk Jankowski otrzymał z rąk 
ministra Romana Giertycha medal Komi­
sji Edukacji Narodowej.
□ Posłanka PiS Jolanta Szczypińska de­
mentuje pogłoski prasowe o jej rychłym 
ślubie z premierem Jarosławem Kaczyń­
skim. Posłanka stwierdziła, że nie ma nic 
takiego zapisanego w swoim kalendarzu.
□ Sejm skierował do dalszych prac pro­
jekt ustawy o lustracji majątkowej funk­
cjonariuszy publicznych. PSL wniosko­
wał o odrzucenie ustawy.
□ W 55 rocznicę nadania pierwszej au­
dycji Radia Wolna Europa Sejm RP zło­
żył podziękowania wszystkim pracowni­
kom tej rozgłoś'ni.
□ Minister zdrowia Zbigniew Religa 
mówi, że nie ma pieniędzy na podwyżki. 
Lekarze przeprowadzili strajk ostrzegaw­
czy, a Religa ma czegoś poszukać.
□ Kryzys energetyczny i wysokie ceny 
ropy spowodowały, że inaczej patrzy się 
już na węgiel. Przeznaczony do likwida­
cji sektor będzie rozwijany. Spółki wę­
glowe nie muszą już pytać Warszawy o 
możliwość zatrudniania do pracy nowych 
górników.
□ Przeciętne wynagrodzenie w Polsce 
wzrosło w I kwartale 2007 roku średnio 
do sumy 2. 709 zł.
□ Ceny mieszkań w Krakowie i Warsza­
wie stanęły. Średnia cena metra kwadra­
towego w Krakowie to obecnie 8 tysięcy 
zł., w stolicy - 9,3 tysiąca zł. Rosną za to 
ceny w innych miastach. W Lodzi odno­
towano w kwietniu 13 % wzrost cen (do 
4,5 tysiąca zl za metr).
□ Boom w branży hotelarskiej. W tym 
roku powstanie w Polsce 100 nowych 
hoteli, głównie dwu i trzy-gwiazdko- 
wych. Boom na hotele ma przetrwać na­
wet Euro 2012 i potrwać do 2017 roku. 
W hotelu będzie taniej niż na „swoim”?
□ Na Giewoncie rozpoczyna się remont 
stuletniego krzyża, który dominuje nad 
okolicą.
□ Koniec z biletami lotniczymi za „zło­
tówkę”. Nowe przepisy nakazują firmom 
posługiwać się w reklamie rzeczywistą 
ceną biletu z uwzględnieniem wszystkich 
opłat.
□ Prognozy pogody przewidują, że te­
goroczne lato nad Bałtykiem będzie rów­
nie upalne jak wakacje w Tunezji i Egip­
cie.

Nieprawdziwa pochwała 
Radia Wolna Europa, 

czyli o... 
zniekształcaniu historii

Wojciech Turek

P
ochłonięty pracą nad biografią 
polityczną zmarłego w 1994 roku 
wybitnego emigracyjnego publi­
cysty i inUdcł^tt^ahstu Wojciecha Wh- 

siutyńskiego, oderwałem się na chwilę 
od przeszłości, aby napisać felieton po­
święcony wspaniałym, ideowym mło­
dym ludziom, którzy żyli kilkadziesiąt 
lat wstecz, ale niestety w większości od­
dali Sprawie, czy też Polsce wszystko, 
łącznie z życiem.

Chciałem napisać o nich, aby na zasadzie 
kontrastu porównać tamtych ludzi z dzi­
siejszą młodzieżą, która idzie do polityki 
po to, aby się szybko i łatwo wzbogacić. 
Nie zdążyłem jeszcze napisać tytu­

łu, gdy przypadkiem usłyszałem o 
przyjętej przez aklamację przez 

Sejm uchwale, oddającej hołd pracowni­
kom i twórcom Radia Wolna Europa. 
Na pierwszy rzut oka pochwała rozgło­
śni, zwanej za moich czasów „radiem 
Kościerzyna” (miasto w pobliżu Gdańska, 
gdzie mieszkam), jest wydarzeniem nie 
budzącym żadnych kontrowersji. Było to 
radio, które odegrało ważną i w zasadzie 
pozytywną rolę w naszej historii. Diabeł, 
jak zwykle, tkwi w szczególe. Oto bo­
wiem w uchwale sejmowej czytamy mię­
dzy innymi: „Dziś', kiedy mija 55 lat od 
pierwszej nadanej z Monachium audycji, 
zainicjowanej przez nieżyjącego już Jana 
Nowaka-Jeziorańskiego”.... Szybko po­
liczyłem: 55 lat temu, to był maj roku 
1.952. Rzeczywiście, 55 lat temu zainau­
gurowała swą działalność sekcja polska 
zlokalizowana w Monachium, ale Radio 
Wolna Europa istniało i nadawało od 
1950 roku. W tym roku obchodziło swo­
je 57 urodziny. A poza tym, Jan Nowak- 
Jeziorański został, co prawda, powołany 
na stanowisko kierownika sekcji mona­
chijskiej, ale przy całym szacunku dla jego 
osoby, nie on był „inicjatorem" nadawa­
nia polskich audycji. Inicjatorem byli 
Amerykanie, którzy zawarli porozumie­
nie z Radą Polityczną, skupiającą polskie 
emigracyjne partie polityczne i to Rada 
Polityczna wydelegowała Nowaka-Jezio- 
rańskiego na stanowisko kierownika sek­
cji polskiej. Niby brzmi podobnie, ale 
chodzi o coś innego.
Radio Wolna Europa nie powstało w 
Monachium, ale w Nowym Jorku. W 
1949 roku Amerykanie utworzyli „The 
National Committee for a Free Europę”, 
zwany później Komitetem Wolnej Euro­
py. Jego celem było propagowanie anty- 
komunizmu oraz wspieranie emigrantów 
z krajów komunistycznych, sprzeciwia­
jących się sowieckiej dominacji. Głów­
nym osiągnięciem tego komitetu było
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„Radio Free Europe”. Pierwszym kierow­
nikiem polskiego „desku” został Lesław 
Bodeński, były urzędnik Ambasady Pol­
skiej w Londynie. Po kilku miesiącach, 
w 1951 roku zastąpił go Stanisław Strze- 
telski, zasłużony redaktor i wydawca ga­
zet codziennych, ukazujących się w Pol­
sce do 1939 roku. Nadawanie audycji z 
Nowego Jorku nie było jednak - ze wzglę­
du na odległość i różnicę czasu - najlep­
szym rozwiązaniem. W 1952 roku uru­
chomiono ośrodek w Monachium, które­
go kierownikiem został właśnie Jan No- 
wak-Jeziorański. Przez następne 3 lata w 
polskim Radiu Wolna Europa istniały dwa 
niezależne od siebie ośrodki: Monachium 
oraz Nowy Jork. Nowak-Jeziorański oraz 
Strzetelski pracowali osobno, nie podle­
gając sobie wzajemnie i funkcjonując na 
zasadzie podziału „zakresu wpływów”. Na 
przykład Strzetelski przygotowywał 
wszystkie komentarze międzynarodowe 
oraz przeglądy prasy światowej.
Dwaj panowie nie przypadli sobie jednak 
do gustu. Kwestia wyjaśnienia przyczyn 
i przebiegu tego konfliktu stanowi zada­
nie dla wnikliwego i obiektywnego ba­
dacza. Konflikt zakończył się w 1955 roku 
rezygnacją, złożoną przez Strzetelskiego. 
Od tej pory Nowak pełnił obowiązki kie­
rownika całego polskiego Radia Wolna 
Europa. Uchodzi dzisiaj za człowieka-in- 
stytucję, symbol polskiej rozgłoś'ni RWE. 
Natomiast Strzetelski został niemal cał­
kowicie zapomniany. Najlepszym tego 
przykładem jest najnowsza uchwała Sej­
mu polskiego, która pomija milczeniem 
nazwiska pierwszego i drugiego kierow­
nika polskiej sekcji RWE.
Powstaje pytanie, jak mogło dojś'ć do ta­
kiego - chyba kompromitującego dla „eli­
ty” narodowej - zniekształcenia prawdy 
historycznej? Nie znam odpowiedzi na to 
pytanie, mogę jedynie stwierdzić, że 
uchwała sejmowa wskazuje na to, że jej 
autor (autorzy) wiedzieli na temat RWE 
i Nowaka tyle, ile można się dowiedzieć 
na przykład w hagiograficznej i „wybiór­
czej” biografii Nowaka, autorstwa Jaro­
sława Kurskiego (nota bene przyszłego 
redaktora naczelnego „Gazety Wybor­
czej”). Napisałem „wybiórczej” nie tylko 
jako aluzję do gazety Adama Michnika, 
ale również ze względu na fakt, iż książ­
ka Kurskiego pomija milczeniem wiele 
znaczących faktów, o których sam No­
wak-Jeziorański wyczerpująco pisze w 
swoich wspomnieniach. Na kartach „Woj­
ny w eterze” Nowaka można się dowie­
dzieć o ciekawych kulisach powstania 
rozgłośni, o jego sporze ze Strzetelskim, 
a także o prawdziwym polskim Radiu 
Wolna Europa, istniejącym w latach 
1951 -1955 w postaci dwóch niezależnych 
od siebie ośrodków. Ale posłowie nasze­
go sejmu najwidoczniej chwalą Nowaka 
nie dlatego, że się nim interesują i coś 
jego czytali, ale dlatego, że - przynajmniej 
niektórzy z nich - przeczytali lekturę obo­
wiązkową „elit”, czyli książkę Kurskie­
go. Co przeczytali inni? Warto byłoby ich 
o to zapytać.

□ W Krakowie odbył się szczyt energe­
tyczny prezydentów Polski, Litwy, Ukra­
iny, Gruzji i Azerbejdżanu. Prezydent Ka­
zachstanu przysłał do Krakowa swojego 
przedstawiciela. Prezydenci rozmawiali o 
inicjatywach, które mogłyby uniezależ­
nić te kraje od surowców rosyjskich. Pre­
zydent Rosji Putin podjął natychmiast 
kontrakcję i zorganizował spotkanie z pre­
zydentami Turkmenistanu i Kazachstanu, 
na którym podpisano umowę o budowie 
gazociągu wzdłuż Morza Kaspijskiego.
□ Benedykt XVI zakończył swoją pod­
róż do Brazylii, gdzie wziął udział w be­
atyfikacji bł. Galvao i konferencji episko­
patów Ameryki Łacińskiej. Prezydent 
Luna da Silva odmawia podpisania kon­
kordatu i liberalizuje prawo aborcyjne. 
Problemem Kościoła w Brazylii jest też 
działalność sekt protestanckich.
□ Prezydent Sarkozy konstruuje rząd. Na 
jego czele ma stanąć Francois Fillon. Tekę 
MSZ zaproponowano Hubertowi Vedri- 
nowi. Zamieszki i protesty wywołane 
wyborem Sarkozyego powoli cichną.
□ W Armenii odbywają się wybory par­
lamentarne. Faworytami są dwie partie 
proprezydenckie - Republikańska Partia 
Armenii i Dostatnia Armenia.
□ Prezydent Ukrainy Juszczenko stwier­
dził, że komunizm i faszyzm to najwięk­
sze zło, jakie dotknęło jego kraj. Juszczen­
ko wyraził taką opinię w związku z 62 
rocznicą zakończenia iI wojny światowej.
□ Z okazji rocznicy zakończenia II woj­
ny na Białorusi odbył się „marsz wetera­
nów”. Na czele pochodu szedł prezydent 
Aleksander Łukaszenko... z rodziną.
□ Prezydujące UE Niemcy wyraziły za­
niepokojenie wyborem Nikolicia na sze­
fa serbskiego parlamentu, chociaż rząd w 
Serbii tworzą ugrupowania prounijne. Jest 
to kolejny przykład niedopuszczalnego 
opiniowania demokratycznych wyborów 
w niezależnych krajach.
□ Pod koniec czerwca Tony Blair od­
chodzi z urzędu premiera Wielkiej Bry­
tanii. Zastąpi go partyjny kolega Gordon 
Brown.
□ Przed szczytem UE - Rosja, który ma 
się odbyć w Samarze, w mieście zatrzy­
mano działaczy opozycji, którzy zapowie­
dzieli organizację antyputinowskiego wie­
cu. Część działaczy opozycji ukrywa się.
□ Iran uniemożliwił wizytę inspektorom 
ONZ w swoim centrum wzbogacania ura­
nu.
□ USA są gotowe zakończyć stan wojny 
z Koreą Północną. Oznaczałoby to, że w 
2008 istnieje możliwość nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych pomiędzy tymi 
państwami.
□ W Portugalii odbył się mini szczyt UE 
z udziałem komisarza Barosso, szefa PE 
Poeteringa i przywódcami Niemiec, Por­
tugalii oraz Słowenii, czyli kraju prezy- 
dującego Unii i tych państw, które będą 

to robiły w następnych półroczach. Głów­
ny temat to konstytucja unijna.
□ Czesi zakończyli I etap negocjacji w 
sprawie tarczy antyrakietowej i instalacji 
u siebie amerykańskiego radaru. Rozmo­
wy w tej sprawie z Polską rozpoczęły się 
14 maja.
□ Zimbabwe stanęło na czele ONZ- 
owskiej komisji ds. zrównoważonego roz­
woju. Biorąc pod uwagę, co kraj ten zro­
bił z własną gospodarką, na pewno „zrów­
noważy” i sąsiadów.
□ Czarnogóra została 47 członkiem Rady 
Europy.
□ Żydowska Liga Antydeflamacyjna za­
żądała od Benedykta XVI wstrzymania 
procesu beatyfikacyjnego Piusa XII.
□ MSZ Rosji Siergiej Ławrow zarzucił 
NATO „politykę ekspansjonizmu” i „lo­
gikę zimnej wojny”.
□ Rada miejska Lwowa zajęła się inwen­
taryzacją w mieś'cie „pamiątek” po komu­
nizmie i Związku Sowieckim,. Z inicja­
tywy partii Swoboda relikty tego syste­
mu mają zostać z miasta usunięte.
□ Rosja odmówiła KE podania daty znie­
sienia embarga na polskie mięso.
□ W Sankt Petersburgu odbyło się otwar­
cie Domu Polskiego. Udział w uroczy­
stości wzięły prezydentowe Maria Ka­
czyńska i Ludmiła Putin.
□ Grażyna Okuniewska była pierwszą 
Polką w historii, która ubiegała się o 
mandat deputowanego na Islandii. Wy­
bory wygrała Partia Niepodległości.
□ Mazowiecki, Geremek i Bartoszewski 
poparli propozycję pokojowej nagrody 
Nobla dla Helmutha Kohla. Polska zgło­
siła kandydaturę Ireny Sendler, która 
opiekowała się w czasie wojny i przecho­
wywała żydów. Kohl jest problemem dla 
samych Niemców, z których większość 
nie pragnie go nagradzać.
□ Na Monte Cassino odbyły się uroczy­
stości z okazji 37 rocznicy śmierci gen. 
Władysława Andersa. Nabrały one cha­
rakteru szczególnego, ponieważ w tym 
roku obchodzimy ustanowiony przez Se­
nat Rok gen. Andersa.
□ Zamieszki w Pakistanie na tle politycz­
nym pochłonęły 34 ofiary ś'miertelne.
□ W Czechach pracuje legalnie 200 ty­
sięcy cudzoziemców. 10%c tej liczby sta­
nowią pracownicy z Polski.
□ Indie przeprowadziły kolejną próbę z 
rakietą średniego zasięgu, która jest zdol­
na do przenoszenia ładunków jądrowych.
□ Somalia zakazała nosić kobietom na­
kryć twarzy. Nie jest to walka z islamem, 
ale praktyka walki z zamachami, ponie­
waż terroryści przebierają się coraz czę­
ściej w kobiece stroje.
□ Amerykański reżyser Michale Moore, 
który zasłynął głównie krytyką G. Busha 
ma problemy z prawem. Moore nakręcił 
film na Kubie łamiąc embargo nałożone 
na ten kraj.
□ W czasie aukcji na biurowiec Jukosu 
w Moskwie jego cena osiągnęła niewia­
rygodny pułap 4 miliardów $. Licytację 
zaczęto od sumy 852 milionów. Nabywcą 
jest nikomu nieznana spółka Prana.
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Niech Bóg błogosławi Amerykę Łacińską i Brazylię 
ymi słowami Benedykt XVI powitał Brazylię po wylą- Élâj||ij|| 
dowaniu na lotnisku Guarulhos w Sao Paulo. Papież 3 
przypomniał, że w tym obszarze geograficznym kato- . 
licy stanowią większość: oznacza to, że muszą w szcze- jgj||||||P 

gólny spgzón pi^zy t^zbniać się do służbd dobru wspblnemu tego 
Narodu.

Nie ulega wątpliwości 
będzie słowem pełn

, że solidarność 
pełnym treści, gdy 

żywotne siły społeczeństwa, każda we 
własnym zakresie, zaangażują się w spo­
sób poważny w budowę przyszłości po­
koju i nadziei dla wszystkich”. W swym 
przemówieniu powitalnym papież zazna­
czył, że „Kościół pragnie jedynie wska­
zywać wartości moralne w każdej sytu­
acji i kształtować obywateli, aby mogli 
świadomie i swobodnie podejmować de­
cyzje; w tym sensie nie dos'ć będzie kłaść 
nacisk na zaangażowanie, jakie trzeba 
włożyć w zapewnienie umocnienia rodzi­
ny jako podstawowej komórki społecz­
nej; młodzieży, której formacja stanowi 
czynnik decydujący o przyszłości kraju - 
i wreszcie broniąc i wspierając wartości 
obecne we wszystkich warstwach społecz­
nych, zwłaszcza wśród ludów tubyl­
czych”.

Pio uroczystym powitaniu na lotnisku 
Benedykt XVI spotkał się z prezyden­
tem Brazylii Luizem Inacio Lulą da Si­

lva. Prezydent podkreślił w rozmowie z 
Benedyktem xVi, że chciałby zachować 
i umocnić świecki charakter państwa. 
Jego zdaniem religia ma jednak do ode­
grania ważną rolę w sferze ducha i spraw 
społecznych. Prezydent przekonany jest 
o znaczeniu wsparcia udzielanego przez 
Kościół w takich dziedzinach jak pokój, 
pojednanie, harmonia życia społecznego 
oraz programy rozwoju społeczeństwa, na 
których również zależy prezydentowi. 
Najważniejszym wydarzeniem drugie­

go dnia pielgrzymki było spotkanie 
Benedykta XVI z kilkudziesięcioma ty­
siącami młodych ludzi z Brazylii i Ame­
ryki Łacińskiej na stadionie „Paulo Ma­
chado de Carvalho” w Sao Paulo. Papie­
żowi podczas wjazdu na stadion towarzy­
szyły entuzjastyczne okrzyki „Viva 
Papa!”, „Ojcze Święty kochamy Ciebie.!”, 
„Benedetto!” oraz gorące rytmy samby. 
Część młodych biegła przez całą murawę 
stadionu za papieskim samochodem. W 
obszernym przemówieniu przerywanym 

wielokrotnie oklaskami 
Benedykt XVI podkre­
ślił, że bardzo pragnął 
spotkać się z młodzieżą 
podczas swojej pierw­
szej podróży do Amery­
ki Łacińskiej. „Wczoraj 
wieczorem, przelatując 
nad obszarem Brazylii, myślałem już o 
tym naszym spotkaniu na stadionie Paca- 
embu, pragnąc was mocno uścisnąć bar­
dzo po brązylijsku i wyrazić uczucia, które 
noszę w sercu i które bardzo w porę wska­
zuje nam dzisiejsza Ewangelia” - powie­
dział Ojciec Święty.

O podobnym pragnieniu spotkania z 
następcą św. Piotra mówił witając 
Benedykta XVI metropolita Sao Paulo, 

abp Pedro Scherer. „Archidiecezja Sao 
Paulo jest szczęśliwa i wdzięczna za wi­
zytę papieża” - rozpoczął swe przemówie- 

i nie abp Scherer. „To niezwykle znaczą­
ce, że pierwsze spotkanie z Koś'ciołem 
Brazylii i całej Ameryki Łacińskiej ma 

I miejsce wśród młodzieży” - zauważył ar­
cybiskup. Przedstawił młodzież przybyłą 
z całej Brazylii i innych krajów Amery- 

I ki Łacińskiej, która podróżowała wiele 
I godzin, by okazać serdeczność papieżo­

wi, przedstawić mu swe pytania dotyczące 
przyszłości oraz usłyszeć wskazania na- 

I stępcy św. Piotra. „Błogosław naszą mło­
dzież, błogosław miasto Sao Paulo, bło­
gosław naród brazylijski i narody.Ame- 
ryki Łacińskiej” - prosił hierarcha. Życzył 
Ojcu Świętemu, aby czuł się w Brazylii 

jak u siebie w domu.

Papież przypomniał słowa Jana Pawła 
II, który 16 października 1991 r. pod­
czas swej wizyty w Mato Grosso mówił, 

że „młodzi są pierwszymi protagonista- 
mi trzeciego tysiąclecia [...], to oni wy­
tyczą losy tego nowego etapu ludzkości”. 
„Dzisiaj nasuwa mi się w waszej obecno­
ści to samo spostrzeżenie” - powiedział 
Benedykt XVI. Ojciec Święty również 
przestrzegł, aby młodzi ludzie nigdy nie 
mówili „wystarczy”, „ponieważ miłość 
Boga jest nieskończona, a Pan prosi nas 
czy raczej wymaga, byśmy otworzyli na­
sze serca, aby było w nich coraz więcej 
miłości, dobroci, zrozumienia dla 
naszych bliźnich i dla proble­
mów, które dotyczą nie tylko 
współżycia ludzkiego, ale też sku­
tecznego zachowania i ochrony 
środowiska naturalnego, do któ­
rego należymy wszyscy”. 
Warto również zauważyć, że 

Brazylia ma pierwszego 
świętego urodzonego na swej zie­
mi - franciszkańskiego zakonni­
ka Frei Galvao (ryc.), którego

Papież wyniósł na ołtarze podczas swej 
pielgrzymki do tego kraju. Na Polu Mar­
sowym w Sao Paulo w obecnoś'ci co naj­
mniej 1,5 min ludzi aktu kanonizacji do­
konał Benedykt XVI. „Świat potrzebuje 
przykładów życia przejrzystego, dusz ja­
snych, prostych umysłów, które nie 
zgodzą się na to, aby uważać je za przed­
mioty przyjemności. Koniecznie trzeba 
powiedzieć o tym niektórym środkom 
społecznego przekazu, które oś'mieszają 
świętość małżeństwa i czystości przedmał­
żeńskiej” - powiedział w homilii papież. W kolejnym dniu swojej wizyty w

Brazylii Papież wezwał kościół bra­
zylijski do większego zaangażowania mi­
syjnego. Mówił o tym do brazylijskich 
biskupów podczas spotkania w katedrze 
Wniebowzięcia NMP i św. Pawła w Sao 
Paulo.
Wś'ród najważniejszych wyzwań, przed 
jakimi stoi Kościół w Brazylii, papież 
wymienił m.in. podważanie świętości 
małżeństwa i rodziny, aborcję, rozwody, 
propagowanie wolnych związków. Za 
główny powód odchodzenia wiernych od 
Kościoła uznał brak odpowiedniej ewan­
gelizacji. W dłuższym przemówieniu Oj­
ciec Święty zwrócił uwagę, że „obecne 
czasy okazują się trudne dla Koś'cioła i 
wielu jego synów przeżywa udręki”. „Co 
więcej: gdy w łonie Kościoła pod zna­
kiem zapytania stawia się wartośC zaan­
gażowania kapłańskiego jako całkowite­
go zawierzenia Bogu w celibacie apostol­
skim i jako całkowita gotowość do służe­
nia duszom, a preferuje się kwestie ide­
ologiczne i polityczne, nawet partyjne, 
struktura całkowitej konsekracji Bogu 
zaczyna tracić swoje najgłębsze znacze­
nie” - przestrzegał papież.

Benedykt XVI zainaugurował w Apa- 
recidzie obrady V Konferencji Ogól­

nej Episkopatów Ameryki Łaciń­
skiej i Karaibów. Benedykta XVI 
powitał kard. Francisco Javier 
Errazuris Ossa, przewodniczący 
CELAM - Rady Episkopatów 
Ameryki Łacińskiej. „Z odnowio­
nym zapałem podjąć chcemy zapał 
misyjny, by nieść imię Chrystusa, 
ewangelizować ubogich, ślepych i 
uwięzionych oraz głosić Dobrą 
Nowinę jako wyzwolenie z grze­
chu i jego poważnych konsekwen-
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cji, jako obietnicę pełni życia, jako pogodę 
ducha, pokój i nadzieję. Chcemy zawsze być 
pasterzami wg serca Chrystusa po to, aby 
otwarły się serca i umysły, radosći i nadzieje, 
błędy i bieda, plany i kultury przed Tym, któ­
ry jest Drogą, Prawdą i Życiem dla naszych 
narodów i całego świata” - powiedział kard. 
Errńzuris.
Benedykt XVI wskazał na rolę wiary chrze­
ścijańskiej zakorzenionej od ponad pięciu 
wieków w krajach Ameryki Płd. „Ze spotka­
nia tej wiary z ludami zamieszkującymi pier­
wotnie ten kontynent zrodziła się jego bogata 
kultura chrześcijańska. Wyraża ją sztuka, 
muzyka, literatura, a przede wszystkim tra­
dycje religijne i charakter jego ludów, złą­
czonych tą samą historią i wiarą. Tworzy ona 
ogromną harmonię w wielośći kultur i języ­
ków. Obecnie ta wiara musi stawić czoło po­
ważnym wyzwaniom. W grę wchodzi bowiem 
harmonijny rozwój społeczeństwa i katolicka 
tożsamość tych ludów”.

a zakończenie swojej pielgrzymki do Bra­
zylii w przemówieniu pożegnalnym Pa­

pież powiedział. „Obejmuję myślą nie tylko 
Brazylię, ale całą Amerykę Łacińską, konty­
nent nadziei. Proszę Boga za tych, którzy zaj­
mują odpowiedzialne stanowiska zarówno w 
sferze religijnej, jak i świeckiej. Niech im po­
może podejmować ze zdecydowaniem ocze­
kiwane przez wszystkich inicjatywy dla do­
bra wspólnego wielkiej rodziny narodów la- 
tynoamerykań skich”.

opr. za uU/U>. Wtara.pl. As. T. Sokół

Dokończenie ze str. 5

Spotkanie z Bogiem...
Święto to powinno być tak zorganizowane, 
aby stało się dla dziecka radosnym przedłuże­
niem przeżyć religijnych, jakich doświadczy­
ło w świątyni, a nie konkurencją lub ich za­
przeczeniem.
Powinno być skromnym poczęstunkiem, a nie 
hucznym i alkoholowym przyjęciem. Tego 
dnia powinno być w domu wyjątkowo dużo 
radośći, zainteresowania się dzieckiem, a nie 
bezdusznej uczty, gdzie tylko podaje się dużo 
jedzenia, picia i panuje ogromny gwar. Dziec­
ko w takiej uroczystej chwili nie może być 
osamotnione. Wspólny posiłek powinien za­
cząć się modlitwą, jaką rodzice i chrzestni mogą 
wspólnie ułożyć w sposób spontaniczny, a któ­
ra stanie się podziękowaniem Bogu za ten ra­
dosny dzień, kiedy ich dziecko mogło dogłęb­
nie, duchowo doś'wiadczyć Bożej obecnoś'ci 
w życiu wiary. Oczywistą jest rzeczą to, że 
na honorowym miejscu powinno być dziec­
ko.PPamiętajmy o tym szczególnie teraz, 

gdy doświadczamy tylu niebezpieczeństw 
konsumpcjonizmu oraz obojętności w życiu 
religijnym i społecznym. Niech Uroczystość 
Pierwszej Komunii Świętej stanie się wyjąt­
kowo ważnym „świętem”, dla rodziny i dziec­
ka przyjmującego Jezusa do swojego czyste­
go serca.

As. T. Sokół!

W TRYBUNALE
Bogdan UsoWicz *

O
statnie dni w krajowej polityce przypominały pojedynek bokser- 
sk i. Koalicja i opozycja punktowały się na różnych polach. Najcie- 
kawiej było na „ringu” Trybunału Konstytucyjnego, gdzie odby­
wała się rozprawa z lustracją.

Oficjalnie TK to urząd sprawdzający 
zgodność ustaw sejmowych z Ustawą 
Zasadniczą. Tak naprawdę, dla opozycji 
jest to jednak ostatni przyczółek bloko­
wania poczynań rządu. Głosowania w 
Trybunale rzadko są jednomyślne i przy 
sprawach politycznych sędziowie głosują 
przeważnie wg swoich politycznych po­
glądów. Sposób wybieralności tego ko­
legium sprawił, że opozycja ma w nim 
większość i to cała tajemnica nagłego 
windowania TK jako „ostatniego bastio­
nu demokracji”. Trybunał stał się narzę­
dziem walki politycznej i tyle! Rządząca 
koalicja traktuje więc Trybunał jako cia­
ło polityczne i nie waha się go krytyko­
wać, co z kolei wywołuje larum po stro­
nie opozycji, która ów Trybunał wręcz 
deifikuje. Prawo i Sprawiedliwość też sto­
suje przeciw sędziom polityczne metody, 
ponieważ... są to politycy, którzy wpraw­
dzie, na czas kadencji, odłożyli niby na 
półki swoje legitymacje partyjne (ale już 
nie sympatie).
Sprawa lustracji była dla PiS ważna, bo 
wydłużenie rozstrzygnięcia sporu o kilka 
dni pozwoliłoby 15 maja wejść ustawie 
lustracyjnej w życie. Do tej pory lustro­
wani ciągle czekali i wstrzymywali skła­
danie swoich oświadczeń. tK po kolei 
takie próby PiS stopował. Nie udało się 
wykluczenie ze składu kilku sędziów (po­
przednio polityków lewicy), którzy od 
początku są przeciw lustracji i tego nigdy 
nie ukrywali. W końcu reprezentujący 
Sejm poseł Arkadiusz Mularczyk z PiS 
sięgnął po nową broń i powołując się na 
zasoby IPN poinformował, że wśród 
członków TK są dwa „kontakty operacyj­
ne” SB, a więc osoby zainteresowane być 
może zakwestionowaniem ustawy osobi­
ście. „Oskarżyciel” Ryszard Kalisz z SLD 
dopatrzył się w kolejnym wniosku... po­
lityki. TK wybrnął z tego i zapewne prze­
liczywszy siły, wykluczył ową dwójkę ze 
składu. Było to „mocne posunięcie”, bo 
poseł PiS o wykluczenie nie występował, 
ale chciał jedynie zbadania sprawy przez 
TK. Przewodniczącemu Trybunału spie­
szyło się jednak na tyle, że zażądał pry­
watnej notatki posła i na tej postawie 2 
sędziów wykluczył, co jest procedurą nie­
znaną nawet w sądach rejonowych. Naj­
wyraźniej chodziło o poś'piech i tyle. 
Dodatkowo posła Mularczyka oskarżono, 
że w notatce, którą przejął sędzia Stępień 
nie ma wszystkich aspektów sprawy i 
pojawiła się na niego skarga. Zagrywka 
wręcz pokerowa.
TK natychmiast zresztą kontynuował pra­
ce i obradował do późna w nocy, byle 
tylko zdążyć przed 15 maja, czyli datą 
ostatecznego złożenia oś'wiadczeń. Przy- 
pomnijmy, że zakwestionowanie ustawy

oznaczało m.in. „amnestię” dla Bro­
nisława Geremka i tysięcy agentów, 
którzy pod groźbą utraty miejsca pra­
cy, musieliby się przyznać do współ­
pracy z SB.
Wszyscy jednak zadawali sobie pyta­
nie - co będzie jeśli ustawa przepad- 
nie i TK, mimo wszystko uzna jej 
niezgodność z Konstytucją? Byli 
agenci odetchną, ale tylko na pewien 
czas. PiS obiecuje bowiem całkowitą 
jawność zasobów archiwalnych IPN. 
Propozycję taką poparły też praktycz­
nie wszystkie partie, łącznie z SLD. 
Diabeł jak zwykle tkwi w szczegó­
łach i niezależnie od obecnych dekla­
racji, opozycja starałaby się wydłu­
żyć maksymalnie prace nad nową pro­
pozycją. Później zapewne i tak zno­
wu skarżyłaby się do Trybunału. Być 
może czeka nas lustracja totalna, ale 
odłożona w czasie. Niektórzy liczą, 
że może do tego czasu koalicja się 
rozsypie i będą nowe wybory. Grunt 
to wyhamować lustrację na tu i teraz. 
Tak też się stało. Trybunał Konsty­
tucyjny ustawę lustracyjną zakwestio­
nował w wielu ważnych częściach. 
Nie będzie lustracji dziennikarzy, pry­
watnego szkolnictwa wyższego, za­
kwestionowano oświadczenia i 
„kary”, czyli możliwość utraty stano­
wiska przez osoby, które nie złożyły 
oświadczenia (casus Geremka), choć 
wg TK powinny. Ustawa została wy­
kastrowana.
Politycy PiS będą teraz szukali dróg 
pełnego ujawnienia zawartości teczek. 
Przynajmniej tak obiecują. Popiera 
ich PO. Jeśli się to uda, to wzrośnie 
rola... dziennikarzy, ponieważ to 
głównie oni będą upowszechniali in­
formacje o nazwiskach z zasobów IPN 
(na razie sędzia Stępięń zablokował 
ich dostęp do IPN). Prawnych „krucz­
ków” na wstrzymanie procesu poszu­
ka też zapewne SLD. Przez najbliż­
sze tygodnie agentów SB może bę­
dzie nadal dręczyć najwyżej sumie­
nie.
Wbrew lustrofobii niektórych osób, 
nie jest to temat zastępczy i mówie­
nie, że rząd powinien zająć się raczej 
„budową mieszkań” nie ma tu nic do 
rzeczy. Najpierw trzeba wyprostować 
fundamenty państwa. Jak ważna to 
sprawa wskazuje właśnie opór nagle 
połączonych środowisk z różnych 
stron kraju.
Kłótnia trwa i doszło do tego, że 
ostrzegawczy strajk lekarzy przeszedł 
prawie niezauważony...
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LA PAGE DES FRANCOPHONES 
de Richard Zienkiewicz (rzienk@laposte.net)

DES BREVES

P
olitique, écologie et agro-alimen­
taire sont au menu de ces breves.

□ Rencontre au sommet à Cracovie entre 
les presidents d’Azerbaïdjan, de Georgie, 
de Lituanie, d’Ukraine, et de Pologne, une 
sorte de G5 de l'énergie des pays d’Euro­
pe centrale et orientale. Le but de cette 
rencontre a ete de discuter de l'achemi­
nement du petrole de la Caspienne vers la 
Baltique, en passant par l’Ukraine et la Po­
logne. Il existe deja un oleoduc qui part 
d’Odessa, sur la mer Noire, et qui s’arrê­

te a Brody en 
Pologne. L’idee 
est de le prolon- 
gerjusqu’a Gda­
ńsk. Bien enten­
du, derriere tout 
cela, il y a le sou­
hait de s’affran­

chir du partenaire russe dont on connaît 
les humeurs qui conduisent a couper le 
gaz en plein hiver pour faire plier les pays 
voisins. L’impetueuse Ukraine en a fait 
’'experience, ainsi que la docile Bielorus- 
sie. Par la meme occasion, des pays d’Eu­
rope occidentale en ont aussi profite. En 
parallèle a ce sommet, des rencontres ont 
eu lieu entre la Russie, le Kazakhstan et le 
Turkmenistan, deux pays gros producteurs 
de gaz et de petrole. Si Vladimir Poutine a 
reussi a garder la position dominante de 
son pays sur le transit des matieres pre­
mieres, le sommet de Cracovie n’en a pas 
moins abouti a un accord entre les cinq 
presidents presents qui doivent se revoir 
dans six mois.

□ L’organisation ecologiste mondiale, le 
WWF, a publie son classement des Dirty 
Thirty, les « Trente plus sales ». II s’agit 
des centrales electriques les plus polluan­
tes, classees en comparant leurs emissions 
de dioxyde de carbone, le fameux CO„ a 
leurs performances. Comme on peut s’en 
douter, il s’agit de centrales a charbon et 
plus de la moitie se trouvent sur le terri­
toire de l’Europe. Parmi les trente, la Po­
logne en compte quatre : Turów a la hui-

tieme place, Bełchatów en onzieme posi­
tion, et Rybnik et Kozienice respective­
ment a la dix-huitieme et a la dix-neuvie- 
me place. Ce n’est pas tres gratifiant pour 
notre pays mais celui-ci n'est pas dans la

plus mauvaise situation. En tete de liste 
on trouve des centrales grecques et alle­
mandes. Le WWF préconise d’agir rapi­
dement car le CO, est un gaz a effets de 
serre qui contribue au réchauffement cli­
matique de la planete. Si l’on modernise 
les centrales sans changer de source 
d’energie, on réduira les emissions de 21 % 
d’ici 2030. C’est un des scenarii etabli par 
un institut finlandais a la demande du 
WWF. En remplaeant le charbon par du 
gaz on arrivera a une reduction de 54%. 
Celle-ci pourrait atteindre 79% si Felec- 
tricite etait produite a partir d’energies re­
nouvelables. Meme si la Pologne n’est pas 
la plus mai placee, elle se doit d’agir dans 
le cadre europeen et suivre a minima les 
préconisations du protocole de Kyoto. 
Compte tenu de son passe, notre pays a 
du chemin a faire. Rappelez-vous les pro­
pagandes du regime communiste montrant 
avec fie rte des centrales crachant d’enor- 
mes volutes de fumee noire. C’etait la 
nouvelle societe communiste en marche 
qui electrifiait les campagnes. A Fepoque, 
a l’Ouest et encore moins a l’Est, on se 
souciait guere du réchauffement climati­
que et de ses consequences. Maintenant 
encore, ce souci n’est pas partout entre 
dans les mœurs si Fon considere les plus 
gros pollueurs mondiaux que sont les 
Etats-Unis, la Chine et l’lnde qui n’ont pas 
signe le protocole de Kyoto.

□ Comme annonce, Fex-president de la 
Republique, Aleksander Kwas'niewski, a 
commence a reconstruire la gauche et le 
centre-gauche. C’est lui-meme qui Fa dit 
en expliquant qu’il voulait developper la 
LiD, une coalition regroupant SLD, SdPl 
et Parti democrate, pour qu’elle atteigne 
entre 20 et 25% aux elections. II se ver­
rait bien a la tete de cette coalition qui pour­
rait profiter de Fautorite des signataires 
du Mouvement pour la democratie. II a 
meme rencontre Lech Wałesa et Andrzej 
Olechowski au cours d’une conference a 
Funiversite de Varsovie. C’est bien un 
front anti-Kaczyński qui se prepare la. 
Mais quel est son avenir ? On peut bien 
s’unir contre quelque chose ou contre 
quelqu’un, mais quand il faut construire 
quelque chose de positif apres, c’est bien 
plus difficile. La preuve ? Si le SLD ver­
rait bien Kwaśniewski a la tete de la LiD, 
cette idee n’a pas Fair d’enchanter les 
autres partenaires - SdPl et parti demo­
crate.

□ Les gelees du debut du mois de mai en 
Pologne ont eu de graves coneequenees 
sur la production des fuiiits es des légu­
mes , es rés prév^ons sons tees pesiimis- 
ees . En fffet, notte pays risque de man­
ques de pomme, , de porees es de ceries..

Pour ces fruits, on estime les pertes a 80%, 
ce qui aura egalement des consequences 
dans Findustrie agro-alimentaire. La Po­
logne est le plus gros producteur de jus 
de pomme de toute l’Union europeenne et 
90% de la production va a ’exportation. 
Elle risque donc de perdre des parts de 
marche importantes. Elle peut egalement 
perdre le marche des griottes congelees 
pour lequel elle est egalement le plus gros 
producteur europeen. En outre, cela ris­
que d’avoir des consequences sur le prix 
des fruits et des legumes qui vont aug­
menter meme si les specialistes estiment 
que ’impact sera minime a ce niveau-la. 
Si Fon ajoute a cela la secheresse du mois 
d’avril qui aura immanquablement des 
consequences sur tous les produits agri­
coles, on peut facilement imaginer qu’une 
annee noire s’annonce dans ce domaine.

„Księża patrioci” bis?

K
omuniści próbowali po wojnie 
złamać Kościół katolicki tworząc 
instytucje w rodzaju PAX, czy 
organizacji „Księży Patriotów”.

Najdalej w tej branży poszli zresztą w 
Chinach, gdzie utworzyli istniejący do 
dzisiaj własny „Kościół Patriotyczny”.
W Polsce czasy sie zmieniły, ale próby 
sterowania Kościołem są wciąż pokusą dla 
wielu. Chociaż zmieniła sie z pewnością 
forma.
Dzisiaj ITI (post-peerelowska spółka me­
dialna Walterów - ojca i syna), która z 
katolicyzmem ma tyle wspólnego co dia­
beł ze świeconą wodą, wspiera... „Tygo­
dnik Powszechny” (wykupiła go w 49 
procentach) i uruchamia... „kanał religij­
ny”! Z poparciem dla inicjatywy wysko­
czył (sic!) niejaki... Marek Siwiec - euro- 
poseł SLD, były członek KRRiTV, facet 
od pamietnych prześmiewczych gestów 
przedrzeźniania Papieża i... całowania Zie­
mi Kaliskiej podczas gospodarskiej wizy­
ty Kwaśniewskiego. Siwiec obiecuje te­
raz „przyglądać” sie procesowi koncesyj­
nemu dla TVN na kanał religijny i pisze: 
„miliony polskich katolików do tej pory 
miały do wyboru TV Trwam albo... nic. 
Teraz ma sie pojawić alternatywa w po­
staci mądrej, niepolitycznej telewizji dla 
tych, którzy chcą bardziej dialogu i re­
fleksji, niż ordynarnej agitki. To już jed­
nak dla krzyżowców z Torunia za dużo.”. 
Troska Siwca o polski katolicyzm jest 
zaiste wzruszająca.... A ja sie już 
religijnego kanału TVN boje!

Jan Kciuk
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Zaniepokojony jestem niezwykle biernym, żeby 
nie powiedzieć obojętnym stanowiskiem po­

i lityków państw Europy Zachodniej w sto­
' sunku do Ukrainy. W końcu to barwne te­

rytorium jest historyczną częścią Europy Środkowej, identycznie jak 
Polska i strategia geopolityczna oraz wzmocnienie poczucia bezpie­
czeństwa nakazywałoby, aby w miarę błyskawicznie znalazło się w 
ramach Unii Europejskiej, a także i w NATO.
Świat nie zdaje sobie kompletnie sprawy 
z tego, jakie zagrożenie może mu przy­
nieść rodząca się powoli i w tajemnicy 
koalicja rosyjsko - chińska. Właśćie w celu 
zwiększenia poczucia bezpieczeństwa 
ś'wiatowego, przywódcy cywilizowanych 
krajów Europy Zachodniej powinni na­
rodowi ukraińskiemu, który zamieszkuje 
najżyźniejszą część Europy, a za dykta­
torskich rządów Józefa Stalina, o ironio 
losu, umarło tam z głodu prawie 5 milio­
nów ludzi, przyjść dziś' z dużą, konkretną, 
rzeczową pomocą duchową i materialną. 
W tej chwili jedynie Polska i to bez 
względu na to, czy u władzy znajduje się 
prawica czy lewica udziela zdecydowa­
nego wsparcia narodowi ukraińskiemu, 
który znów znalazł się na zakręcie histo­
rii. Na szczęśćie tragiczna przeszłość, jaka 
przez wieki całe różniła i dzieliła nasze 
podobne do siebie narody, nie przeszka­
dza teraz, abyś'my byli ambasadorami 
Ukrainy na europejskim jarmarku poli­
tycznym, gdzie wszyscy pod szlachetny­
mi hasłami integracji walczą zawzięcie o 
własne, egoistyczne interesy.
Naszą wspólną, bratnią historię i naszą 
bratnią krwawą mentalność polsko-ukra­
ińską, najlepiej scharakteryzował w swo­
im czasie wybitny Henryk Sienkiewicz. 
„Ogniem i mieczem” radzę czytać zawsze,

ilustracja z „Albumu Ogniem i-mieczem&L

-«i- 

bo warto, zwłaszcza na emigracji. Zresztą 
dla moich rodaków w Kraju też powinna 
to być lektura obowiązkowa od dzieciń­
stwa do starczego infantylizmu. Niestety 
okazuje się, że moi bracia, Rodacy, mają 
obecnie spore kłopoty ze znajomością na­
wet najnowszej historii, czego dowodem 
jest fakt, iż większość dwudziestolatków, 
trzydziestolatków, a nawet czterdziesto­
latków, kształconych przez komunistycz­
nych historyków, nie wie do tej pory, kto

zBohunem^ -

mordował polską inteligencję 
w Katyniu, Charkowie i 
Miednoje. Zdarzają się jesz­
cze i tacy, co uważają, że to hitlerowskie 
Niemcy uś'miercili strzałami w tył głowy 
naszych oficerów wziętych do niewoli w 
1939 r.
Ale wracając do Ukraińców, wobec któ­
rych jako szef ekipy ekshumacyjnej po­
pełniłem po wojnie wiele grzechów, lecz 
dziś nie będę się z nich publicznie spo­
wiadał, pragnę podkreślić z największym 
naciskiem, że największą krzywdę temu 
narodowi nie tylko Stalin wyrządził, Pu­
tin w tej chwili kontynuuje dzieło swego 
ideowego mistrza, popierając tzw. „klan 
doniecki”, czyli ukraińską mafię proro- 
syjską, która prozachodniego Wiktora 
Juszczenkę pragnie wyrzucić na politycz­
ny margines. Natomiast premier Januko- 
wycz marzy o tym, aby u władzy znaleźli 
się tacy ludzie, którzy będą odgórnie re­
żyserować życie polityczne w tym kraju, 
podobnie jak to czynią oligarchowie ro­
syjscy, posługując się „demokracją stero­
waną” przez swego lokaja, grającego 
świetnie rolę despoty. Biedny ten naród 
rosyjski, który posiada nie tylko najzdol­
niejszych tancerzy na świecie, został tak 
stłamszony przez komunizm, że z wyjąt­
kiem nielicznych utalentowanych jedno­

stek, stłumiona 
większość nie 
wyobraża sobie 
antyautorytarnej 
władzy. Zresztą 
reakcja większo­
ści rosyjskiego 
ludu na decyzję 
władz demokra­
tycznej Estonii, 
aby pomnik so­
wieckich sołda- 
tów „wyzwoli­
cieli” przenieść z 
centrum stolicy 
państwa na 
cmentarz, mówi 
więcej na temat 
psychologii tego 

tumanionego całe lata narodu, niż potra­
fiłbym powiedzieć ja, amator psychote­
rapeuta i dlatego powstrzymam się w tym 
miejscu od komentarza, ponieważ nie 
cierpię epitetów wobec innych nacji, a w 
tym przypadku nie miałbym innego wyj­
ścia.
Dla mojego wojennego pokolenia, które 
już wartko schodzi ze sceny życia jest 
rzeczą wyjątkowo smutną, że przywódcy 
polityczni zachodnich państw w ogóle nie

pojmują jakich spustoszeń cywilizacyjno 
- kulturowych dokonał komunizm w so­
wieckim wydaniu, w całym socjalistycz­
nym łagrze, łącznie z Polską i Ukrainą. 
Polska oczywiście spośćód wszystkich 
ofiar drugiej wojny światowej poniosła 
największe straty, których nam żaden z 
agresorów do tej pory nie zrekompenso­
wał. Ba, nawet Plan Marshalla był u nas 
zakazany przez towarzyszy ze Wschodu, 
a przecież to dzięki niemu Niemcy Za­
chodnie stały się najzamożniejszym kra­
jem w Europie. Owszem, przyznanie Pol­
sce i Ukrainie prawa do organizacji pił­
karskich mistrzostw Europy, to gest sym­
patyczny, wyróżniający, lecz nie czaruj­
my się, to nie to, o co idzie w polityce 
europejskiej.
To również był bardzo wspaniałomyślny 
gest polityczny ze strony Europy, kiedy 
w trakcie Pomarańczowej Rewolucji bar­
dzo duża liczba polityków europejskich 
deklarowała poparcie dla demokratyczne­
go odrodzenia Ukrainy, lecz ci sami pa­
nowie i panie szybko o tym zapomnieli. 
Niestety europejscy eksperci polityczni w 
ogóle nie mają pojęcia o tym, jak wyglą­
dają sceny polityczne w byłych „demolu- 
dach”. Na Zachodzie są to stereotypowe 
podziały na lewicę, prawicę i centrum, 
natomiast u nas i na Ukrainie podziały 
ideowe zastąpione zostały przez ruchy 
społeczne, bloki, fronty, samoobrony itp. 
Tylko w Polsce i na Ukrainie partie pra­
wicowe rywalizują z sobą.
Podstawowym podziałem ideowo - poli­
tycznym w byłych „demoludach” jest no­
stalgia za komuną. Niedawno, bo 1 maja, 
mieliśmy okazję przekonać się, że pewna 
liczba Polaków, co prawda nieduża, ale 
wyraźnie tęskni za peerelem. Z kolei tego 
samego dnia na Ukrainie ujawniła się w 
sporej częś'ci tego narodu nostalgia za 
ZSRR. Na szczęście u nas desowietyzacja 
dokonała się o wiele szybciej niż u Ukra­
ińców, jednak z dekomunizacją nadal 
mamy kłopoty. Takim charakterystycz­
nym, wyraźnym i nie budzącym wątpli­
wości przykładem są np. spółdzielnie 
mieszkaniowe, gdzie do tej pory prezesa­
mi i członkami zarządów są starzy akty­
wiści pezetperowscy. W spadku po komu­
nie odziedziczyliśmy tego typu przypad­
ków o wiele więcej, ale dziś ich nie będę 
już wymieniał, zostawię sobie to na póź­
niej. Tak, tak, przed Kaczorami jeszcze 
wiele roboty.
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ft Anna Rzeczycka

Od 27 czerwca Tony Blair nie będzie już premierem Wielkiej 
Brytanii. Swe odejście zapowiedział 10 maja w miasteczku

Trimdon w południowo-wschodniej Anglii, tam skąd w 1994 roku ruszał na 
podbój Partii Pracy.

Moment deklaracji był dobrze wykalku- 
lowany: w samo południe, kiedy brytyj­
skie media podają ostatnie wiadomości. 
Tony Blair podziękował swym Rodakom, 
zapewniając ich o szczerości decyzji, ja­
kie podejmował i przyznając, iż jest świa­
dom, że nie odpowiedział na wszystkie 
oczekiwania. „Sięgnijcie pamięcią do roku 
1997 - mówił - przypomnijcie sobie, w 
jakim stanie był wówczas nasz kraj. Tyl­
ko jeden rząd po 1945 roku potrafił stwo­
rzyć więcej miejsc pracy, podjąć skuteczną 
walkę z bezrobociem i przestępczością, 
doprowadzić do wzrostu ekonomicznego, 
poprawić stan służby zdrowia i szkolnic­
twa. Tym rządem kierowałem ja...”.
Dorobek, jaki zostawia po sobie Tony 
Blair, rzeczywiście robi wrażenie. W wie­
lu bardzo dziedzinach, szef New Labour 
przyczynił się do modernizacji starego 
Albionu, czyniąc z niego państwo zdolne 
do podjęcia wielkich wyzwań XXI wie­
ku. Z pomocą swego przyjaciela, który z 
czasem stał się rywalem, i który wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa będzie 
jego następcą - Gordona Browna, wyko­
rzystał zmiany wprowadzone przez po­
przedzających ich u władzy konserwaty­
stów. „Żelazna dama” czyli pani Marga­
ret Thatcher była autorką posunięć, które 
przyczyniły się do renesansu ekonomicz­
nego Wielkiej Brytanii: obudziła przed­
siębiorczość, sprywatyzowała niektóre 
sektory publiczne, uelastyczniła reglamen­
tację, zliberalizowała rynek pracy. Dla 
Tony’ego Blaira i Gordona Browna, był 
to punkt wyjś'cia. Inspirowali się także 
bezpośrednio „trzecią drogą” amerykań-

skich demokratów Billa Clintona. W 
czasie pobytu w Stanach Zjednoczo­
nych w 1992 roku nauczyli się wielu 
rzeczy, ale przede wszystkim tego, że 
najważniejsza jest ekonomia i że wła­
dzę zdobywa się w centrum. Po po­
wrocie do Wielkiej Brytanii zmusili 
Labour Party do ostatecznego pogrze­
bania koncepcji „walki klas” i zmniej­
szyli wpływ związków zawodowych w 
łonie partii. Doprowadzili do tego, że
stara brytyjska lewica uznała, że możliwe 
jest pogodzenie bezpieczeństwa z wolno­
ścią, praw z obowiązkami, walki z ubó­
stwem, z promowaniem przedsiębiorczo­
ści. Dla wielu umysłów ten nowy styl 
myślenia był prawdziwą rewolucją.
Tony Blair stał się przykładem inteligent­
nej lewicy, próbującej w sposób skutecz­
ny odpowiedzieć na problemy zglobali- 
zowanego świata. W odróżnieniu od Mar­
garet Thatcher, według której państwo po­
winno jak najmniej ingerować w życie 
kraju, Blair wzmocnił rolę państwa i służb 
publicznych. Od roku 2004, brytyjskie 
wydatki państwowe rosną średnio o 4,4 
procent; szczególnie uprzywilejowane są 
3 sektory: służba zdrowia, transport i sys­
tem nauczania. Rząd w Londynie wydaje 
dzisiaj na uczniów dwa razy więcej niż 
10 lat temu. Od 1997 roku, do szkół za­
angażowanych zostało 200 tysięcy na­
uczycieli i asystentów, szpitale zatrudniły 
20 tysięcy lekarzy i 70 tysięcy pielęgnia­
rek. Budżet służby zdrowia od 1997 roku 
uległ potrojeniu, a połowa stworzonych 
miejsc pracy dotyczyła służb publicznych. 
Najważniejszą wygraną bleryzmu jest jed-

nak pokonanie bezrobocia. New Labour 
Party potrafiła zrehabilitować „etykę pra­
cy” i zniechęcić ludzi do korzystania z 
długoterminowych zasiłków. Dzięki inte­
ligentnej mieszaninie legalnego przymu­
su, korzyś'ci fiskalnych, pomocy rodzin­
nych i odpowiednim szkoleniom, brytyj­
ski bezrobotny stał się bardziej aktywny i 
odpowiedzialny, a także bardziej ufny we 
własne siły i możliwości. Pod rządami 
Blaira, nie opłaca się być bezrobotnym: 
zasiłki są niewielkie i krótkoterminowe, 
zwolnienie z pracy nie jest kataklizmem. 
Brytyjczycy na ogół pogodzili się z fak­
tem, że w ich życiu są okresy readaptacji 
i gorzej płatnych zajęć. Jednocześnie, w 
1999 roku ekipa Blaira wprowadziła wy­
nagrodzenie minimalne, które od tego 
czasu uległo prawie podwojeniu. W 2006 
roku, bezrobocie w Wielkiej Brytanii 
wyniosło 5,2 procent. W tym samym cza­
sie, poziom bezrobocia we Francji sięgnął 
9,2 procent. Nicolas Sarkozy zapowie­
dział, że przyjmie częś'ć wzorów blery­
zmu. Czy we Francji będzie to możliwe, 
przekonamy się już niedługo.

„OCALIC OD ZAPOMNIENIA"

W wydawanej od zeszłego roku w Subskrypcji serii płyt CD 
„Ocalić od zapomnienia”, poświęconej wielkim romanty­
kom p<omim, za pośradr^icte^d^m włosu Katol ickiego dostępne 

są już: liryki Słowackiego i mickiewiczowskie ballady. Ostat­
nio dołączyły do nich sonety Mickiewicza ze zbioru wydanego 
przez poetę w 1826 r. i niezrównane sonety krymskie.

Teraz przemawia do Państwa, po raz drugi Słowacki, w ob­
szernym wyborze z „Beniowskiego”. W najbliższym cza­
sie, jako kolejny romantyk serii pojawi się u jego paryskich 

miłośników sam - Cyprian Kamil Norwid.
Nie zwlekaj! Przyłącz się do nas. Zamów komplet płyt CD „Po­
eci mówią”, w tej cenie nie kupisz ich nigdzie indziej!

-|
I 
I 

. I
I

Dołączam czek (Voix Catholique - Subskrypcja) na sumę: 36 euro | 
(6 płyt x 6 euro) (lub: dopłacam ... euro) i proszę o przesłanie i 

p^pocztą kolejnych CD.

Deklaruję udział (lub kontynuację) w subskrypcji 6 płyt CD serii: 
„OCALIĆ OD ZAPOMNIENIA"

Imię i nazwisko:...................................................................................

Adres:................................................... .*...............................................
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. "...Chodzi mi o to, aby język giętki.. ” 
. "...Jeżeli kiedy w tej mojej krainie... ” 
"...Zapanowania Króla Stanisława... "

"... Więc na progu stała Panna Aniela... "
5. "...A więc do zamku wracam... ” 

‘...Panna Aniela, jeszcze nieświadoma... 
O! Jakże smutno w jasnej życia wiośnie. 
'...Beniowski blady jak duch o północy...

6.
7. ‘

. . .
9. "...Przez ciche ciemne gościńce kurhanów... ”

10. "...Czas był ranny... "
11. "...Kłębami dymu niechaj się otoczę... "

Juliusz Słowacki
strona internetowa PMK: www.mission-catholique-poIonaise.net 27 maja/mai 2007

I 
I

http://www.mission-catholique-poIonaise.net


Nr (2231)20 GŁOS KATOLICKI

POLSKA
□ W dniach 22-23 września 2007 r. In­
stytut Badań Biograficznych w Vaudrico- 
urt (Francja) i akademia Świętokrzyska 
w Kielcach organizują X Jubileuszowe 
Sympozjum Biografistyki Polonijnej nt.: 
Polscy sportowcy, trenerzy i działacze spor­
towi w świecie. Honorowy patronat nad 
sympozjum objął wicepremier Przemy­
sław Gosiewski, poseł na Sejm RP z wo­
jewództwa świętokrzyskiego. W skład 
Komitetu Honorowego weszli m.in.: Grze­
gorz Banaś - wojewoda s'więtokrzyski; 
prof. dr hab. Ryszard Bender - przewod­
niczący Komisji Spraw Emigracji i Pola­
ków za Granicą Senatu RP; Olga Brze- 
Scińska-Riccio - wicemistrzyni Włoch w 
skoku o tyczce; Wiesław Gołębiewski - 
b. trener kolarskiej kadry narodowej USA 
i Kanady; Marek Kuchciński - przewod­
niczący Klubu Parlamentarnego PiS; prof. 
dr hab. Adam Massalski - senator RP; 
prof. dr hab. Regina Renz - rektor Aka­
demii Świętokrzyskiej w Kielcach; ks. bp 
Kazimierz Ryczan - biskup ordynariusz 
kielecki; prof. dr hab. Henryk Żaliński - 
rektor Akademii Pedagogicznej w Krako­
wie; Andrzej Załucki - redaktor naczelny 
„Życia Warszawy”.
Patronat medialny objęło: Polskie Radio 
Kielce SA, Redakcja Sportowa „Echa 
Dnia”, „Życie Warszawy”, „Poznaj swój 
kraj”, „Wędrowiec Świętokrzyski”, „Nasz 
Region”, „Głos Katolicki” (Paryż), „Biu­
letyn Stowarzyszenia Wspólnota Polska”, 
„Novum” (Bruksela), „Stowarzyszenie 
Polskich Autorów, Dziennikarzy i Tłuma­
czy w Europie (Paryż) oraz redakcje pol­
skich czasopism sportowych. Przed roz­
poczęciem obrad uczestnicy wezmą udział 
w Mszy Sw. w Bazylice Katedralnej w 
Kielcach koncelebrowanej przez ks. bpa 
Kazimierza Ryczana. Sesja naukowa od­
będzie się w Akademii Świętokrzyskiej w 
Kielcach, gdzie wygłoszonych zostanie ok. 
30 referatów przez naukowców i dzienni­
karzy z kraju i z zagranicy. Spotkaniu to­
warzyszyć będą dwie publikacje książko­
we: „ Polacy na stadionach świata " - zbiór 
wygłoszonych i nadesłanych referatów 
oraz leksykon biograficzny,, Polscy spor­
towcy w świecie " (21 wrzeSnia 2007, godz. 
18). Sympozjum towarzyszyć będzie, 
m.in.: galowy koncert w Wojewódzkim 
Domu Kultury w Kielcach połączony z 
wręczeniem Medali Honorowych „Polo­
nia Semper Fidelis” przez wicemarszałka 
Senatu Macieja Płażyńskiego oraz pary­
skiej nagrody dziennikarskiej „Lutetia 
2007"; GłoSne czytanie nocą o sporcie” w 
Antykwariacie Naukowym Andrzeja Met­
zgera; towarzyskie spotkanie Kawalerów 
medalu „Polonia Semper Fidelis”; promo­
cja słownika biograficznego „Kto jest kim 
w województwie Świętokrzyskim”; aukcja 
dzieł sztuki na rzecz dzieci niepełnospraw­

* Kronika polonijna *
od 1992 roku redaguje Zbignieu? A. Judycki

nych; pokaz kolekcji mody „Piękna Po­
lka olimpijka”. Organizatorzy proponują 
zakwaterowanie w 42 segmentach nowo­
czesnego Domu Studenta „Odyseja” Aka­
demii Świętokrzyskiej (Kielce, ul. Śląska 
11 A) w terminie 21-24 wrzeSnia 2007. 
Segmenty składają się z 2 pokoi 2-osobo- 
wych, aneksu kuchennego i łazienki. Oso­
by zainteresowane uczestniczeniem w 
sympozjum proszone są o kontakt pod ad­
resem: Institut de Recherches Biographi­
ques - 103 Chemin de TEglise, 62131 
Vaudricourt; tel. 03 21 26 10 46; e-mail: 
irb.judycki@libertysurf.fr

AUSTRALIA
□ Znanym sportowcem w Australii jest 
Michael Klim (ur. 1977 r. w Gdyni) - pły­
wak australijski pochodzenia polskiego, 
mieszkający w Melbourne. Wielokrotny 
medalista mistrzostw Swiata i igrzysk 
olimpijskich.

Jego rodzina wy­
emigrowała do Au­
stralii z powodów 
politycznych. Mi­
chael Klim został 
po raz pierwszy 
wybrany do repre­
zentacji Australii w 
1994 r. W 1998 r. 
w Mistrzostwach 
Świata w pływaniu 
w Perth zdobył 4 
złote medale, w 
tym dwa indywidu­

alnie (200 m stylem dowolnym, 100 me­
trów delfinem). Ponadto zdobył dwa 
srebrne medale na 100 m i 50 stylem do­
wolnym. Za te osiągnięcia został wybra­
ny pływakiem roku przez magazyn 
„Swimming World”.W 1999 r. pobił re­
kord Swiata na 100 m delfinem (51,81 s). 
W 2000 r. na Olimpiadzie w Sydney w 
sztafecie 4x100 m stylem dowolnym zdo­
był złoty medal pokonując drużynę USA. 
W latach 2002-03 Klim nie startował z 
powodu kontuzji. Na Olimpiadzie w Ate­
nach w 2004 r. zdobył srebrny medal w 
sztafecie 4x200 m. Ma żonę, byłą model­
kę, Lindę Rama pochodzącą z Bali. W 
2006 r. urodziło im się pierwsze dziecko 
- córka Stella.

USA
□ 30 stycznia 2007 r. zmarł w Nowym 
Jorku prof. Jerzy Maciej Korey-Krze- 
czowski, ekonomista, dyplomata, nauczy­
ciel akademicki, publicysta, poeta; ur. 
1921 r. w Kielcach.
W okresie II wojny Swiatowej żołnierz Or­
ganizacji Bojowej Tajnej Armii Polskiej, 
a następnie Związku Walki Zbrojnej i Ar­
mii Krajowej. Studia prawnicze ukończył 
na Uniwersytecie Jagiellońskim 1940-44 
oraz na Uniwersytecie Fryburskim (Niem-

cy) zakończo­
ne doktoratem 
1948-49; dok­
torat z ekono­
mii na uniwer­
sytecie w Ty­
bindze (Niem­
cy) 1950; stu­
dia podyplo­
mowe w Insty­
tucie Admini­
stracji Wy­
ższych Uczelni Uniwersytetu Harward
1975. Naczelnik Wojewódzkiego Wydzia­
łu Kultury i Sztuki w Kielcach 1945-46; 
attache kulturalny Ambasady Polskiej i 
konsul w Bukareszcie 1946-47; konsul: w 
Berlinie 1948, w Baden-Baden 1948-51. 
W 1951-71 doradca ekonomiczny i prze­
mysłowy 13 rządów i 200 wielkich kor­
poracji, jako wiceprezest Leetham Simp­
son Management Consultants w Montre­
alu oraz naczelny dyrektor Werner Ma­
nagement Consultants Canada Inc. - Mont­
real i Nowy Jork. Profesor (m.in. dzie­
kan i rektor) Ryerson Politechnic Univer­
sity 1971; profesor, założyciel i prezydent 
Canadian School of Management i Nor­
thland Open University 1976; profesor: 
Union Graduate School w Cincinnati
1976, profesor Polskiego Uniwersytetu na 
Obczyźnie w Londynie 1981; visiting pro­
fessor licznych uniwersytetów w USA, 
Europie, Azji i Ameryce Południowej. 
Przewodniczący Rady WielokulturowoSci 
przy rządzie Prowincji Ontario 1976; 
członek Komitetu Doradczego ds. Kon­
stytucji Kanadyjskiej 1982; prezydent 
Światowej Rady Uniwersytetów Bez Ścian 
1980; przewodniczący Redakcyjnego Ko­
mitetu Doradczego na Amerykę Północną 
(30 czasopism wydawanych przez MCB 
University Press w Bradford) 1980. Au­
tor ponad 100 rozpraw ekonomicznych i 
licznych artykułów naukowych oraz kil­
kunastu publikacji książkowych (w tym 
11 tomów poezji). Współorganizator i 
przewodniczący Światowego Zjazdu Po­
lonii w Toronto 1978. Doktor honoris 
causa 11 wyższych uczelni. Człowiek 
Roku 1981 (wybrany przez Ethnic Press 
Council of Canada). Honorowy obywatel 
miasta Winnipeg. Otrzymał Złoty Klucz 
miasta Miami Beach. Członek Rady Naj­
wyższej Zakonu i ambasador Orderu Sw. 
Jana Jerozolimskiego. Laureat licznych 
nagród, m.in. Award of Excellence in Ma­
nagement Education (Canadian Associa­
tion of Certified Administrative Mana­
gers). Odznaczenia: m.in. Wielki Krzyż 
ze Wstęgą Orderu Sw. Jana Jerozolimskie­
go, Ordo Constantini Magni, Krzyż Ry­
cerski Świętego Wojskowego Orderu Sw. 
Jerzego, Wielki Krzyż Rycerski ze Wstęgą, 
Wojskowy Order Sw. Agaty di Paterno, 
Suwerenny Order Cypru, Order Sw. Wła­
dysława (węgierski), Krzyż Wojenny Kró­
la Jugosławii Piotra II, Krzyż Millenium 
(I), Krzyż Armii Krajowej, Medal Woj­
ska (3x), Złoty Krzyż Zasługi, Medal Kon­
stytucyjny Ontario, Medal Jubileuszowy 
Królowej Elżbiety II.
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Dokończenie ze str. 3

KONGRES RODZINĄ

Każdy dzień miał inne hasło wywoławcze. W 
piątek było to - Rodzina przyszłością naro­
dów, w sobotę - Ponadx demograficzną zimą i 
w trzecim dniu obrad - Świętość Rodzin. Same 
tytuły wykładów, paneli i szkoleń przekraczają 
ramy tego sprawozdania, ale przynajmniej 
kilka dyskutowanych tematów warto przyto­
czyć. Mówiono m.in. o promocji rodzin wie­
lodzietnych, wyzwaniach bioetyki, wyjściu 
poza mentalność antykoncepcji, legalizacji eu­
tanazji, małżeństwie jako dobru społecznym, 
prorodzinnej polityce podatkowej i takiej też 
działalności samorządów, o własności jako sile 
rodziny. Wskazywano na zagrożenia i szanse 
dla rodziny ze strony mediów, oceniono zgub­
ny wpływ pornografii, zauważono ataki na 
małżeństwo pojęte jako związek kobiety i męż­
czyzny.

Ponieważ Kongres pochwala i upowszech­
nia tradycyjny wizerunek rodziny, stał się 
on solą w oku europejskiej lewicy. I tu pora 

na dygresję. Kongres nie spodobał się grupie 
euro-posłów. Kwestionowali oni szczególnie 
udział w tej imprezie - oficjalnej reprezen­
tantki rządu USA Ellen Sauerbrey z Sekreta­
riatu Stanu. Pisali nawet w tej spawie do Wa­
szyngtonu, licząc na uruchomienie lobby ho­
moseksualnego i odwołanie jej udziału. Dla 
euro-deputowanych Kongres w Warszawie 
zgromadził „skrajne” postacie i stanowiska 
m.in. właśnie w kwestii homoseksualizmu. 
Wśród „ekstremistów” wymieniono tu... prze­
wodniczącego Papieskiej Rady ds. Rodziny 
kard. Alfonso Luisa Trujilla. Historia doty­
czy sporu o wartości cywilizacji. Warto do­
dać, że organizacje amerykańskie broniące 
praw rodziny zbierają podpisy pod petycją do 
przewodniczącego Parlamentu Europejskiego 
Hansa Georga Poetteringa o nazwie „Homo­
seksualne ręce precz do Polski”. Polska jest 
bowiem uważana w Brukseli, i nie tylko tam, 
za amerykańskiego konia trojańskiego. Teraz 
okazuje się, że także w dziedzinie przenosze­
nia do Europy tradycyjnej wizji rodziny, jako 
związku mężczyzny i kobiety. Rodzina koja­
rzona z pojęciami wartości i tradycji pachnie 
dzisiejszej europejskiej lewicy „skrajnościami”! 
Standardy Brukseli w tej dziedzinie są już 

zupełnie inne. W kronice wydarzeń towa­
rzyskich Parlamentu w Brukseli znajdujemy 
ostatnio informacje o „ślubach” socjalistycz­
nych deputowanych. Brytyjski euro-poseł, a 
niegdyś' aktor, Michael Cashman „zaślubił” 
George’a, a Niemka Lisy Groener pannę Lu­
izę. Nic dziwnego, że Polska jako organizator 
Kongresu pod patronatem samego Prezyden­
ta kraju, jawi się takim osobom jako kraj ho- 
mofobów.

Bogdan Dobosz

Podczas mojego ostatniego pobytu w 
Polsce, tuż po świętach wielkanocnych 
trafiłam do szpitala z powodu bardzo 
wysokiego ci­
śnienia^. W na­
szej sali leżało 
sześć pacjentek, 
wszystkie były­
śmy z podobny­
mi schorzenia­
mi. Do jednej z 
chorych,, osoby 
bardzo za­
awansowanej 
wiekiem, przy­
chodził młody, 
bardzo ele­
gancki mężczy­
zna. Widać było, że to człowiek wy­
kształcony i zapewne na bardzo wyso­
kim stanowisku. Miał też jakieś specjal­
ne przywileje, bo wpadał w godzinach, 
kiedy odwiedziny chorych były niedo­
zwolone. Wypytywał za każdym razem 
jak się „jego ” chora czuje, jakie brała 
łęki, jakie miała badania, co jadła. Cza­
sami pytania stawiał tak dokładnie, że 
myśleliśmy, że to może lekarz. Jak po­
tem się okazało, był to człowiek., który 
zaszedł bardzo wysoko, był ważną fi­
gurą w rządzie. Do Matki odnosił się z 
taką miłością i czułością, że inne ko­
biety zaczęły jej jakby zazdrościć. Wpa ­
dał w różnych porach, przynosił swojej 
Matce przeróżne rzeczy. Podczas poby­
tu, albo próbował z nią spacerować, 
albo cały czas trzymał czule za rękę, gła­
skał po mocno posiwiałej głowie, prze­
mawiał najpiękniejszymi słowami i ge­
stami uczuć. Jego matka była kobietą 
po 80-tce, schorowana, zmęczona 
pracą, wiejska kobieta, która bez prze­
rwy denerwowała się czy gospodarstwo 
będzie zadbane, kiedy ona tak tu „le­
niuchuje ”. Kobiety ze wspólnej sali w 
końcu nie wytrzymywały z ciekawości,, 
patrząc na te niezwykłe sceny, jakie od­
bywały się kiedy przychodził syn. Tak., 
że nasza „ uprzywilejowana ” pacjentka 
wreszcie się rozgadała i opowiedziała 
swoją historię. Otóż ten jej syn - piąte 
dziecko z kolei., kiedy miał się pojawić 
na świecie, stan zdrowia matki był taki, 
Że lekarze zawyrokowali jednoznacznie: 
donoszenie tej ciąży i poród to z pew­
nością śmierć matki. Opowiadała nam 
to z przejęciem,, że kiedy usłyszała to od 
lekarzy poczuła coś przedziwnego. Jakąś 
niezwykłą miłość do tego dziecka, choć 
były to pierwsze tygodnie ciąży. Już so­
bie wyobrażałam to dziecko, kiedy się 
urodzi, choć nie wiedziałam czy będzie 
to chłopczyk czy dziewczynka. Mówiła, 
że z powodu zagrożenia życia pokocha­
ła go tak silnie, że gdyby miała umrzeć 
chciała, żeby to dziecko żyło. Męża mia­
ła dobrego, starsze dzieci już odchowa­
ne, pomyślała: jeśli umrę to sobie po­

radzą, a ja będę to dziecko kochała z 
nieba, jak Pan Bóg pozwoli. Jak widać 
nie tylko przeżyła, ale i dożyła sędziwe­
go wieku.. 1 ta dziwnie objawiona, wów­
czas miłość widać udzieliła się synowi,. 
Bóg pobłogosławił wszystkie dzieci, wy­
szły na ludzi, ale ten najmłodszy to po­

dobno najzdol­
niejszy. Zaszedł 
wysoko — kończy 
swoją opowieść 
spracowana mat­
ka. Opisałam tę 
opowieść usły­
szaną w szpital­
nej sali, bo mnie 
ona głęboko po­
ruszyła. Ja nigdy 
nie mogłam mieć 
dzieci, idę przez. 
Życie samotnie, 
ale często myślę 

czy potrafiłabym tak kochać, czy to jest 
szczególny dar od Pana Boga. Przecież 
z życia wiemy, że chociaż dużo się mówi 
o miłości matek do swoich dzieci., cza­
sami w życiu bywa także inaczej. Ja nie 
zaznałam miłości matki, zmarła kiedy by­
łam małą dziewczynką. 1 może dlatego 
nie miał kto nauczyć mnie kochać.

Sabina
Droga Pani,
to bardzo wzruszająca historia, którą 
Pani opisała. O sercu Matki napisano ty­
siące wierszy, wyśmiewano wiele piose­
nek. Jest to temat ważny dla każdego z 
nas. Od tego czy matka oczekiwała na 
dziecko z miłością, czy znalazła czas, 
kiedy dziecko przybiegało do niej w bar­
dzo pilnej potrzebie itp. zależy jak ra­
dzimy sobie w życiu dorosłym. Napisa­
no na ten temat tysiące książek, rozpraw 
naukowych, prac psychologicznych itp. 
Ale chcę przytoczyć jeden z tysięcy 
przykładów - jeśli tak można powie­
dzieć - „rozszerzonego macierzyństwa”. 
Mam na myśli aktorkę amerykańską, 
która sama urodziła czworo dzieci, a na­
stępnie dziesięcioro adoptowała. W 
dzieciństwie zachorowała na polio, w 
szpitalu spędziła wiele tygodni cierpiąc 
straszne bóle. Na sąsiednim łóżku umar­
ła dwuletnia dziewczynka. Ona cudem 
nie została kaleką. Te przeżycia z dzie­
ciństwa miały wpływ na późniejsze 
wybory Maii Farrow. Sensem jej życia 
stało się uszczęśliwianie dzieci. Do ad­
opcji brała sieroty, dzieci chore, kale­
kie. Takich przykładów jest wiele: ad­
optowane są dzieci w rodzinach boga­
tych, ale także biednych, gdzie najwięk­
szym kapitałem i bogactwem jest serce 
drugiego człowieka i chęć niesienia go 
skrzywdzonym, małym dzieciom, któ­
re najbardziej pragną miłości i opieki. 
Trzeba wyrazić uznanie tym wszystkim 
przybranym matkom, ale i ojcom, któ­
rzy otwierają swoje serca dla pokrzyw­
dzonych przez los.

Maria Teresa Lui
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Krzyżówka Ma Rodziców na Dzień dziecka - proponuje Marian Dziutniet -

Poziomo: A-1. „Zwycięskie” imię kobiece. B- 
13. Reprezentacja sportowa kraju. B-8. Stolica 
Kampanii (Italia). C-1. Lądowisko i „startowi- 
sko” samolotów. C-13. Oczyszcza podejrzane­
go z zarzutu popełnienia przestępstwa. D-8. 
Lekarz. E-1. „Wypalane” wyroby ceramiczne 
(głównie z gliny kamionkowej). E-13. Naród,na- 
rodowość. G-1. Dyg przy zapraszaniu partnerki 
do tańca. G-13. Starożytny gród w Azji Mniej­
szej, który (wg.. mitologii greckiej) został zdo­
byty przez wojowników greckich, ukrytych w 
drewnianym koniu i podstępem do niego wpro­
wadzonym. 11. Niezamężna. 1-13. Porozumie- 
nie,które „buduje”. K-1. Menu albo.... dań. K- 
13. Narzędzie rolnicze. Ł-1. Smar maszynowy. 
Ł-10. Dziewczęca zabawka. M-5. Rodzic. N- 
1 .Waluta USA. N-10. Nauka o ochronie środo­
wiska. 0-5. Ksiądz. P-1. Męczenniczka (III w.) 
z Katanii. P-10. Złagodzenie kary więziennej.

Pionowo: 1-A. Druga strona wlotu. 1-K. Bisku­
pi kościół. 2-E. Terytorium państwa ze wszyst­
kich otoczone przez terytorium lądowe innego 
państwa. 3-A. Statek rybacki. 3-K. Bunt,rokosz. 
4-G. Strój dla 0-5.5-A. Kurator,mecenas. 5-K. 
Gra w teatrze. 8-A. Elektroda dodatnia. 8-Ł. Ro­
ślina lecznicza. 10-A. Rodzicielka. 10-Ł. Po­
dium dla 5-K. 13-A. Dęty instrument muzycz­
ny. 13-K. Suszone owoce południowe. 14-G. 
Dyscyplina,karność. 15-A. Skarb w rodzinie 
(pamiętaj o NIM nie tylko 1-szego czerwca1). 
15-Ł. Prawe ujściowe ramię Wisły. 16-G. Nie 
ma braci ani sióstr. 17-A. Stolica stanu Georgia 
(USA). 17-Ł. Zatoka M. Czerwonego.

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17

Rozwiązanie Krzyżówki (Glos Katolicki nr.16:29 kwietnia): DLA DOBRA RZECZPOSPOLITEJ 
PoziomoOjczyzna, sakra, matka,Warszawa, półkanosze, anemia, stóg,astat, pajda, honor,zimno, Pa­
sja, giser,tata, zgoda, rozkaz,anoda,order, modlitwa,wanna, adria, tercjarz.
Pionowo:oświata.parriota,stora.Chrzest.sztandariinternat.barwa.zjawa,Grodno,amant,dra- 
mat,atest,radar,saper,sprzęgło,Kołłątaj,Szkotka,danie,analogia,rozpacz.

© W 26 kolejce ekstraklasy prowadzące w ta­
beli zespoły odniosły zwycięstwa. Sprawa ty­
tułu mistrzowskiego nadal rozstrzyga się po­
między GKS Bełchatów a Zagłębiem Lubin. 
Przebojem kolejki bvłv derbv Krakowa. Wyni­
ki: GKS - Wisła P. 2:1, Zagłębie - Pogoń 6:2, 
Legia - Widzew 2:0, Lech - Górnik Zabrze 2:1, 
Groclin - Kolporter 1:0, LKS - Arka 0:1, Odra 
Wodzisław - Górnik Łęczna 2:1 i Wisła - Cra- 
covia 0:0. Derby okazały się pojedynkiem wy­
jątkowo nudnym i bezbarwnym. Było za to dużo 
żółtych kartek i chuligańskich wybryków kibi­
ców.
© Polacy za granicą. Boruc obronił rzut karny, 
a jego Celtic w przedostatniej kolejce pokonał 
2:1 Aberdeen. Zewłakow strzelił bramkę w wy­
granym 6:0 meczu Anderlechtu z Jupiterem. W 
Bundeslidze warto odnotować gole zdobyte 
przez Smolarka i Wichniarka.
© Niezwykłego wyczynu dokonał Bogdan Głę­
bocki z Hutnika Huta Czechy, który strzelił w 
siedleckiej A-klasie gola LZS Ostrówek. Zdo­
bywca bramki ma... 60 lat.
© Puchar Francji zdobyło po serii rzutów kar­
nych Sochaux, które pokonało Olimpique Mar­
sylia.
© Tomasz Wałdoch zakończył karierę piłka­

rza rok temu, ale wraca na boisko. Wałdoch ma 
wzmocnić ll-ligową Jagiellonię, która szykuje 
się do gry w barażach o ekstraklasę.
© Kierownictwo Pogoni podjęło decyzję o po­
wrocie swoich brazylijskich piłkarzy do kraju. 
Do końca sezonu Pogoń ma oprzeć się na za­
wodnikach z rezerw.
© Kubica czwarty w GP Hiszpanii. Wyścig był 

mało ciekawy . 
Z pool pozycji 
startował 
Massa na Fer­
rari, który do­
wiózł wygraną 
do mety. Za 
nim uplasowa­
ły się bolidy 
Mc'Larena 
(Hamilton i 
Alonso). Kubi­
ca byłby za­
pewne piąty, 
tak jak wystar­
tował, ale awa­
rię miał drugi 

z bolidów Ferrari, co pozwoliło mu się przesu­
nąć na pozycję 4. Jego kolega z zespołu Heid­
feld najpierw stracił 5 miejsce po błędzie me­
chaników, którzy źle przykręcili mu w boksie 
koło, później wycofał się. McLaren i Ferrari wy­
raźnie górują nad resztą. Później są bolidy 
BMW-Sauber (o ile się nie psują), a daleko za 

nimi Renault i reszta. Kubica zajmuje z 8 punk­
tami 6 miejsce w klasyfikacji generalnej. Pro­
wadzi dość nieoczekiwanie Hamilton. '
© Firma Apple zarzuca prezentacji muzycz­
nej kandydatury Polski i Ukrainy w Cardiff pla­
giat swojej reklamy.
© II turę żużlowych GP Europy we Wrocławiu 
wygrał Duńczyk Nicki Pedersen. Polacy dale­
ko za podium. Najlepszy z naszych żużlowców 
Jaguś zajmuje dopiero 7 miejsce w klasyfika­
cji generalnej Pucharu.
© W finale Mistrzostw Polski piłkarzy ręcz­
nych stan pojedynku Wisły Płock i Zagłębia 
Lubin wynosi 1:2. Brązowy medal wywalczył 
zespół Vice Kielce.
© W męskiej siatkówce w meczu o brązowy 
medal PZU AZS Olsztyn pokonał w play-off 
AZS Częstochowa 3:1.
© W finale MŚ w hokeju na lodzie w finale 
spotkały się zespoły Finlandii i Kanady. Fi no­
wie nieoczekiwanie pokonali gospodarzy - Ro­
sję 2:1, a Kanada uporała się ze Szwecją 4:1. 
Złoty medal przypadł Kanadzie, która wygrała 
z Finami 4:2. Brąz wywalczyła Rosja pokonu­
jąc 3:1 Szwecję.
© Polskie siatkarki przegrały w serii towarzy­
skich meczy z Chinami 0:3 i 1:3.
© W półfinale siatkówki kobiet Aluprof Bielsko 
Biała remisuje w play-off 2:2 z Winiarami. O 
awansie zadecyduje piąty pojedynek. Spotka­
nie tych drużyn niektórzy oceniają jako finał 
przedwczesny.
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WB feWf Ks- Ternesz Sokół 

Sakrament chrztu znakiem 
żyu/otności Kościoła

S
zczególne miejsce w życiu i tradycji katolickiej zajmuje chrzest. 
Jest on pierwszym sakramentem najpełniej wprowadzającym 
człowieka do wspólnoty Kościoła i uzdalniającym go do świado­
mego przyjmzwania innycn sakramentów.

Kościól w swym nauczaniu uważa 
chrzest za bramę do innych sakramen­

tów, ponieważ nikt nie może być ważnie 
dopuszczony do nich, dopóki nie przyjął 
chrztu (kan. 842). Chrystus ustanowił ten 
sakrament, aby wszyscy ludzie mogli osią­
gnąć w pełni zbawienie (por. J 3,5). Do­
konuję się to wówczas, gdy człowiek żyje 
postawą żywej wiary, którą odkrywa w 
darze łaski Ducha Świętego, a która uzdal­
nia go do życia zgodnego z Ewangelią. 
Pamiętać również należy o konieczności 

przyjęcia chrztu w celu osią­
gnięcia przez człowieka obie­

canego zbawienia. 
W tym duchu 
istotne jest wydarzenie, które 
przeżywała wspólnota Pola­
ków uczestnicząca w obrzędzie 
sakramentu chrztu, jaki odbył 
się w parafii Triel. Dla wszyst­
kich była to radosna i ważna 
uroczystość, ponieważ mogli 
doś'wiadczyć młodości i 
żywotności odradzającego się 
tutaj Kościoła. Przez wiele lat 
wspólnotę polską tworzyły ro­
dziny z poważnym życiowym 
stażem. To wydarzenie uświa­
domiło wszystkim, iż następu­
je widoczna zmiana pokole­

niowa oraz przybywają do wspólnoty 
nowe, młode rodziny z Polski, które będą 
kształtowały tożsamość Kościoła katolic­
kiego, także tutaj we Francji.

Skromne warunki, w jakich funkcjonu 
ję nasza po!ska nie ptr^<^.sz.k<^o-

dziły w duchowo-religijnym przeżywaniu 
tak podniosłej uroczystości. Rodzina dziec­
ka, po uprzednim przygotowaniu w miej­
scowej parafii, głęboko wewnętrznie

uczestniczyła w liturgiczno-sakramental- 
nym znaku przyjęcia ich pociechy do 
wspólnoty Kościoła. Eucharystia sprawo­
wana w intencji nowo ochrzczonej Mag- 
dali była wewnętrznym spotkaniem 
wszystkich obecnych w świątyni z Bo­
giem, który objawia się najpełniej przez 
znaki sakramentalne. Liturgia miała miej­
sce w odnowionej części krypty miejsco­
wego kościoła parafialnego.

Radość i życzliwość rodziców przenio­
sła się także na skromne przyjęcie, ja­
kie miało miejsce po uroczystości litur­

gicznej, a przygotowane dla całej polskiej 
wspólnoty przychodzącej w każdą I i III 
niedzielę miesiąca na Mszę św. do naszej 
kaplicy. Jako duszpasterz polskiej społecz­
ności w Triel serdecznie dziękuję za wielką 
życzliwość i zrozumienie, którego do­
świadczam w pracy duszpasterskiej w 
miejscowej Wspólnocie i życzę Bożych 
łask dla rodziny przeżywającej chrzest 
swego dziecka jak i dla całej tutejszej par- 
fii.

NIEZŁOMNI
Ludzie niezłomni. Jeszcze są tacy i żyją wśród nas.

Nie złamała ich klęska Polski w roku 1939. Jedni nadal pro­
wadzili walkę o wolną Polskę w szeregach Armii Krajo­
wej. Inni przez wszystkie kordony przedzierali się na Zachód, 

by dalej walczyć o wolną i niepodległą Polskę. Nie złamała ich 
klęska Francji. Jedni nadal w Kraju, w szeregach Armii Krajo­
wej. Inni przez lądy i morza docierali do Anglii, a jeszcze inni 
w szeregach Brygady Podkarpackiej gen. Kopańskiego pod To- 
brukiem i gen. Andersa pod Monte Cassino, a wszyscy - gdzie­
kolwiek byli - w walce o wolną Polskę. Nie załamała ich nawet 
zdrada Aliantów, którzy po zwycięstwie nad Hitlerem wydali 
Polskę pod terror Stalina.

Niezłomni, zrzeszyli się w Stowarzyszeniu Polskich Komba­
tantów, by nadal kultywować ideę Polski wolnej i niepod­
ległej i walczyć o Nią - bronią myś'li i ducha. Niezłomni! Sza­

leńcy! Bo zapisanie się do Stowarzyszenia Polskich Kombatan­
tów w latach między 1945 a 1956 - to zapisanie się na czarną 
listę - skazanych na śmierć przez stalinowski rząd terroru w 
Warszawie.
A przecież zapisywali się i do dzisiaj wiernie trwają w .szere­
gach Stowarzyszenia Polskich Kombatantów: Ludzie - Żołnie­
rze - Niezłomni!

Aby ich uhonorować Federacja Światowa Stowarzyszenia 
’olskich Kombatantów wydała specjalną odznakę honorową 
60-lecia SPK.

W Paryżu, w ramach podniosłej uroczystości Trzeciego Maja w

Ambasadzie Polskiej - w obecno­
ści Ministra Pełnomocnego Lu­
dwika Wdowika, w asyście płk W. 
Kozickiego Attache Obrony i 
Członków Zarządu Krajowego 
SPK Francja - Niezłomnym, człon­
kom francuskiego SPK - Koło 
Paryż - odznakę tę wręczył Ks. 
płk. inf. Witold Kiedrowski, ka­
pelan WP, Prezes Stowarzyszenia 
Polskich Kombatantów we Fran­
cji-

Odznakę otrzymali (w kolejno­
ści alfabetycznej) nasi Nie­
złomni:

Kolega Chrzanowski, ks. inf. W. 
Kiedrowski, poś'miertnie koleżan­
ka Kolanowska, koledzy Lipowicz 
(fot. 1 - strl7), Stanisław Łucki 
(fot. 2 - strl7), Michałowski, Wo- 
łosiewicz.
Nie trzeba dodawać, że serdeczne 
życzenia wszystkich uczestników 
tej podniosłej uroczystości dopeł­
niły tego uroczystego aktu uczcze­
nia Niezłomnych, żyjących wś'ród 
nas.

Jeden ze ŚWiadkóuf
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Jubileusze
20 maja 2007 r.,

10. rocznicę święceń kapłańskich 
obchodzi:

Ks. Roman Wrocławski SChr.
k k k

24 maja 2007 r.,
20. rocznicę święceń kapłańskich 

obchodzi:
Ks. Bogusław Brzyś

k k k

30 maja 2007 r.,
15. rocznicę święceń kapłańskich 

obchodzi:
Ks. Jarosław Kucharski

k k k

fańskie
• 22 maja 2007 r., 

25. rocznicę święceń kapłańskich 
obchodzi:

Ks. Ryszard Górski
k k k

2 czerwca 2007 r.,
25. rocznicę święceń kapłańskich 

obchodzi:

Ks. Jerzy Ciechomski
k k k

24 maja 2007 r.,
20. rocznicę święceń kapłańskich 

obchodzi:
Ks. Wiesław Tomkiewicz

k k k

30 maja 2007 r.,
15. rocznicę święceń kapłańskich 

obchodzi:
Ks. Kazimierz Kopacz

k k k

2 czerwca 2007 r., 
25. rocznicę święceń kapłańskich 

obchodzi:

Ks. Tadeusz Hońko
k k k

Z tej szczególnej okazji Rektor RMK we Francji ks. inf. Stanisław Jeż
i Redakcja „Głosu Katolickiego" 

składają Gzcigodnym Jubilatom życzenia obfitych łask Bożych i wszelkiej pomyślności.

Pielgrzymka do Paray te Monia! - 10 czerwca 2007

Jak każdego roku organizowana jest pielgrzymka do sanktuarium Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Paray le Monial. Tegoroczne spotkanie pątnicze odbçdzie sie 10 czerwca, w niedzielę Bożeno Ciała.

Program: 945 - Różaniec i spowiedź sw.; 10'° - Msza sw.; 12°° - obiad/piknik; 1345 - Nabożeństwo ku czci 
Najś'w. Serca Pana Jezusa; 15°° - Procesja eucharystyczna ulicami miasta; 173° - zakończenie pielgrzymki.
„Poświęcamy Tobie naszą przeszłość, teraźniejszość i naszą przyszłość” - Akt poświecenia rodzin Najśw. Sercu 
Pana Jezusa.

Dzień modlitw w tym miejscu objawień jest dziekczynieniem Najśw. Sercu Zbawiciela, które tak bardzo 
ludzi ukochało. W objawieniach św. Małgorzacie Marii Alacoąue, Jezus daje nam do zrozumienia, że nieobo- 
jetna jest Mu nasza wdzięczność. Pragnę być kochanym w Najświętszym Sakramencie - to kolejna prośba Pana 

Jezusa, skierowana do nas. Razem ze wspólnotą Emmanuel i parafią Sacre-Coeur z Paray le Monial odpowiedz­
my na nią biorąc udział w procesji eucharystycznej przez ulice miasta.

ks. Stanisław Sokół, tet. 03 85 58 20 65

nasza strona internetowa: www.glos-katolicki.fr27 maja/mai 2007 17

http://www.glos-katolicki.fr


GŁOS KATOLICKI Nr (2231)20

Parafie Polskiej Misji Katolickiej 
w regionie Centre - Ks. Stanisław Kata 

(tel. 02 38 80 00 66)

■ Orleans: kaplica św. Józefa - 4, rue Robert de Courtenay, w 
liedzielę i święta - godz. 11.
• Tours: kościół św. Pawła, w III niedzielę miesiąca -godz. 15.
■ Le Mans: kaplica Sióstr Miłosierdzia - 14, rue de la Paille, w 
[I niedzielę miesiąca - godz. 15.
• Montargis: kościół Ste-Therese de PEnfant Jesus - 59 bis, 
'ue Roger Salengro, w I niedzielę miesiąca - godz. 15.
• Gien: kościół Ste-Jeanie d’Arc - place du Chateau, w IV nie - 
izielę miesiąca - godz. 15.

RADIO 
VATICANA

Częstotliwości:
Dziennika radiowego można słuchać codziennie o godz. 1615 na 
falach krótkich: 5890,7250 i 9645 kHz. Program wieczorny o 
godz. 20“ nadawany jest na falach średnich o częstotliwościach 
5467 i 5530 kHz oraz na falach krótkich o częstotliwościach 
4005,5890 i 7250 kHz.

PRZV1ACIELE GŁOSU KATOLICKIEGO
Stanisław BARTNIK - 70 euro
Andre JANOWSKI - 70 euro
Janek PERZYNA - 66 euro
Romain KOWALSKI - 100 euro
Joseph WRÓBLEWSKI - 70 euro
Otylia i Georges MACHAJ - 70 euro

FIRMA BUDOWLANA ZATRUDNI
pracowników z uregulowanym pobytem 

oraz 
zleci prace budowlane firmie francuskiej lub polskiej.

Wszystkim Czytelnikom, którzy wspierają Glos Katolicki 
„prenumeratą przyjaciół” 

składamy serdeczne podziękowania. (Redakcja)

T. 06 22 Ol 89 34

Beata DERYNG - Adwokat 
przy Sądzie Apelacyjnym w Paryżu 

uprzejmie informuje o nowym adresie:

20 Rue Vignon 75009 PARIS (Metro: Madeleine)
Tel. + 33 (0) 1 45 49 00 16 (bez zmian); 

Fax + 33 (0) 1 45 49 00 44. 
E-mail: beatrice.deryng@free.fr

Ecole Sainte-Genevieve
65, rue du Cardinal Lemoin 75005 Paris; 

tel. 01 43 54 11 41

Kermesse
De i’Ecole Sainte Geneviève

2 - 3 Juin 2007

L’imaginaire

POSZUKUJEMY:
- murarzy, - kafelkarzy, - malarzy, - hydraulików,
- elektryków i - pomocników -
do prac remontowych na terenie i poza Paryżem.

TEL. 06 86 Ol 97 28
SZKOŁA POLSKA W DAMMARIE LES LYS 
PRZY PARAFII PODWYŻSZENIA KRZYŻA ŚW.

rozpoczęła zapisy na rok szkolny 2007-2008.

Zajęcia odbywają się w każdą sobotę od godziny 1445 do 19(X) 
(katecheza, język polski, w starszych klasach historia i geo­
grafia).

Rok szkolny kończy się egzaminem, dzięki któremu dzieci 
otrzymują polskie świadectwa państwowe.

Nowy rok szkolny rozpocznie się 
w sobotę 15 września 2007 o godz. 150fl, 

w sali parafialnej przy polskim kościele Podwyższenia Krzyża 
Św. - 81, rue Adrien Chatelain, 77190 Dammarie les Lys. 
Od wrześ'nia dzieci będą się uczyć w klasach: I, III, IV,V i VI 

szkoły podstawowej oraz w klasie „0” i przedszkolu.

Informacje i zapisy: tel. 01.64.23.63.81 i 01.60.74.02.54.

370 euro

30 euro
25 euro
50 euro

265 euro

940 euro

730 euro
30 euro
50 euro
50 euro
80 euro
60 euro
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Ofiary na Tydzień Miłosierdzia
Ks. Jan BOJDA SChr. - MONTIGNY
EN OSTREVENT -
w tym :
Tow. Polek z Montigny -
Tow. Polek i Bractwo Żywego Różańca z Lallaing -
Bractwo Żywego Różańca z Montigny - 
Ofiary wiernych -
Ks. Józef OSIŃSKI OMI - NOYELLES
SOUS LENS -
w tym :
Składka z parafii - 
Stow. Mężów Katolickich św. Barbary - 
Harcerze -
Tow. Polek -
Bractwo Żywego Różańca -
Ks. Jan NIERUCHALSKI OMI - NETREVILLE -
Ks. Wiesław TOMKIEWICZ - Metz, Amneville, Bronvaux, 
Clouange, Rombąs, Ste Marie aux Chęnes - 700 euro
Ks. Grzegorz JEŻ - 406 euro
CORBEIL ESSONNES - 306 euro
BRUNOY - 100 euro
Mme Zofia SZCZUREK - ST MARTIN DE CRAU - 20 euro 
Mr et Mme Jacek et Małgorzata NOWAKOWSKI - 
RUNGIS -
Mile Teresa WIATER - CORBEIL ESSONNES - 
Ks. Zdzisław POCZĄTEK SChr. - LE CREUSOT 
MONTCHANIN - 
w tym:
Association Catholique Franco-polonaise
Confrérie du Rosaire -
Ks. Józef WACHALA SChr. - B AGNOLET -
Ks. Marian KURNYTA -
BOLLWILLER -
LTLE NAPOLEON RIXHEIM - MULHOUSE - 
PULVERSHEIM - 
WITTELS HEIM -

50 euro
30 euro

400 euro

100 euro
300 euro 

1025 euro
210 euro
315 euro
230 euro
270 euro

Ofiarodawcom składamy serdeczne „Bóg zapiać”.
Dalsze ofiary prosimy przysyłać na adres: Mission Catholique Polonaise, 

263 bis, rue Saint-Honoré, 75001 Paris, wpłacając na: CCP 5268-75 N PARIS

strona internetowa PMK: www.mission-catholique-polonaise.net 27 maja/mai 2007
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28 MAM - 3 CZERWCA
PONIEDZIAŁEK 28 MAJA

600 Kawa czy herbata? 800 Wiadomości 810 Po­
goda 815 Kwadrans po ósmej 835 Jedyneczka- 
program dla dzieci 9°° Mv Wv Oni - magazyn 
925 Bieg w imię Konstytucji - reportaż 945 Mój 
pierwszy raz 1035 Biografie - T jak Teresa Li­
powska - dokument 1100 Reportaż 11M Pleba­
nia - telenowela 1200 Wiadomości 12w Klan - 
telenowela 12“ Poszukiwacz polskich serc - 
reportaż 1305 M jak miłość - serial 1350 Nie tyl­
ko o... 1400 Chłopi - serial 1455 Porozmawiajmy 
1545 Jedyneczka - program dla dzieci 1610 Mię­
dzy Odrą a Renem 1630 My Wv Oni - magazyn 
17MTeleexpress 1715 Kinematograf - magazyn 
1740 Jest takie miejsce 1800 Świadkowie nie­
znanych historii - program publicystyczny 1830 
Kościół i świat - magazyn 1833 Reportaż 1850 
Plebania - telenowela 1915 Dobranocka 1930 
Wiadomości 1955 Sport 2005 Pogoda 20’ Klan - 
telenowela 2035 Praca bez granic - Belgia - re­
portaż 2105 Sportowy tydzień 2133 Warto kochać 
- serial 2225 Krok od przepaści - dokument 23’ 
Reportaż 2330 Panorama 2345 Pogoda 2348 Sport 
Telegram 2350 Biznes 2355 Jest takie miejsce 
Ow Świadkowie nieznanych historii - program 
publicystyczny O40 Reportaż O50 Plebania - te­
lenowela 1’5 Dobranocka 130 Wiadomości

- FC Polonia Paris -
polonijny klub piłkarski grający w F. F. F. 

poszukuje
x piłkarzy chętnych na wyjazd 

na Światowe Igrzyska Polonijne w Słupsku 
w dn. 28 lipca - 2 sierpnia.

T. 06 65 35 80 61 lub fcpoloniaparis@yahoo.fr

WTOREK 29 MAJA
600 Kawa czy herbata? 800 Wiadomości 8’ Po­
goda 815 Kwadrans po ósmej 835 Domisie - pro­
gram dla dzieci 900 Świątynia - reportaż 915 Oj­
czyzna polszczyzna 930 Salon kresowy 945 Co 
nam w duszy gra - Duety miłosne - widowisko 
1040 Krok od przepaści - dokument 1130 Pleba­
nia - telenowela 1200 Wiadomości 12w Klan - 
telenowela 1235 Praca bez granic - Belgia - re­
portaż 1305 Warto kochać - serial 135 Sportowy 
tydzień 1420 Rozmowy na temat... 1430 Warsza­
wa Jana Nowaka Jeziorańskiego - dokument 
1525 Co tu jest grane? - program muzyczny ’545 
Domisie - program dla dzieci 16’0 Magazyn 
Medyczny - Badania cytologiczne i prenatalne 
1620 Zwierzowiec 164° Świątynią - reportaż 170° 
Teleexpress ’7’ Reportaż 174) Dzika Polska - 
serial 18’0 Studiuję w Polsce - magazyn 1835 
Polska z bocznej drogi 1850 Plebania - teleno­
wela 19’5 Dobranocka 1930 Wiadomości 1955 
Sport 2005 Pogoda 20’ Klan - telenowela 20M 
Polska racja - program publicystyczny 2’05 Jan 
Nowak Jeziorański - kulisy zdarzeń - dokument 
2’30 Ktokolwiek widział ktokolwiek wie... 2200 
Warto rozmawiać 2255 Zamach majowy - doku­
ment 2330 Panorama 2345 Pogoda 2344 Sport 
Telegram 2350 Biznes 2355 Podróże kulinarne 
Roberta Makłowicza O25 Studiuję w Polsce - 
magazyn O50 Plebania - telenowela 115 Dobra­
nocka ’30 Wiadomości

ŚRODA 30 MAJA
600 Kawa czy herbata? 800 Wiadomości 81’ Po­
goda 815 Kwadrans po ósmej 835 Domowe przed­
szkole 900 Wierzę wątpię szukam , 925 Zapro­
szenie 945 Fabryka śmiechu ’035 Świadkowie

nieznanych historii - pro­
gram publicystyczny 1105 
Zyć z przeszczepem - 
dokument 003oPlebania- 
telenowela 1200 Wiadomo­
ści 12w Klan - telenowela 
1235 Polska racja - pro­
gram publicystyczny 1305
Jan Nowak Jeziorański - kulisy zdarzeń - do­
kument 1330 Ktokolwiek widział ktokolwiek wie... 
1355 Maryla Rodowicz i jej gitarzyści - koncert 
1445 Zamach majowy - dokument 1515 Łączy 
nas Polska - felieton 1535 Domowe przedszkole 
1600 Laboratorium XXI wieku - magazyn 1630 
Wierzę wątpię szukam 1700 Teleexpress 1715 
Do grającej szafy grosik wrzuć - koncert 1740 
Skarbiec magazyn historyczno - kulturalny 1805 
Wyjeżdżam - zostaję? - reportaż 1825 Zyć z 
przeszczepem - dokument 1850 Plebania - tele­
nowela 1915 Dobranocka 1930 Wiadomości 1955 
Sport 2005 Pogoda 20’ Klan - telenowela 2035 
Wieści Polonijne 2’05 Reportaż 2135 Egzamin 
z życia - serial 2220 Biznes z gwarancją - ma­
gazyn 2245 Polacy - widowisko publicystyczne 
2330 Panorama 2345 Pogoda 2348 Sport Tele­
gram 2350 Biznes 23K Do grającej szafy grosik 
wrzuć - koncert O*5 Skarbiec magazyn histo­
ryczno - kulturalny O50 Plebania - telenowela ’15 
Dobranocka ’30 Wiadomości

CZWARTEK 31 MAJA
600 Kawa czy herbata? 800 Wiadomości 8’ Po­
goda 815 Kwadrans po ósmej 835 Budzik 900 Raj 
- magazyn 925 Ostoja 9M Zacisze gwiazd - Ma­
rek Frąckowiak i Ewa Złotowska 101’ Do grają­
cej szafy grosik wrzuć - koncert 1040 Skarbiec 
magazyn historyczno - kulturalny ’’05 Studiuję 
w Polsce - magazyn 1’30 Plebania - telenowela 
1200 Wiadomości ’2’0 Złotopolscy - telenowela 
1235 Wieści Polonijne 1305 Egzamin z życia - 
serial 1350 Biznes z gwarancją - magazyn 14w 
Reportaż ’435 Od przedszkola do Opola - 
Agnieszka Matysiak ’505 Polacy - widowisko 
publicystyczne ’545 Budzik 161’ Kwadrans na 
kawę 1630 Raj - magazyn ’ 700 Teleexpress ’ 7’ 
SF - Symulator faktu - Miasta przyszłości 1740 
Opowieści wiatru i morza - magazyn ’800 Osto­
ja ’825 Było nie minęło 1850 Plebania - teleno­
wela 191’ Dobranocka ’930 Wiadomości 1955 
Sport 2005 Pogoda 20’ Pogoda dla kierowców 
20" Złotopolscy - telenowela 2040 Z daleka a z 
bliska 2’25 Klasyka dramatu - Warszawianka - 
teatr 2225 Magazyn Ekspresu Reporterów 23’5 
Piwnica Marka Grechuty - reportaż 2330 Pano­
rama 2345 Pogoda 23® Sport Telegram 23“ Biz­
nes 2355 SF - Symulator faktu - Miasta przy­
szłości O25 Budzimy do życia - felieton O35 Roz­
mowy na temat... O® Plebania - telenowela ’’ 
Dobranocka ’30 Wiadomości

PIĄTEK 1 CZERWCA
600 Kawa czy herbata? 8°° Wiadomości 8” Po­
goda 815 Kwadrans po ósmej 835 Domowe przed­
szkole 900 Karino - serial 92s Jest takie miejsce 
945 Bzik kulturalny - magazyn 101’ SF - Symu­
lator faktu - Miasta przyszłości 1040 Poranek z 
muzyką 1’30 Plebania - telenowela 1200 Wiado­
mości 121’ Złotopolscy - telenowela ’235 Pol­
ska na weekend ’305 Hity satelity ’320 Klasyka 
dramatu - Warszawianka - teatr ’420 Osjan - 
reportaż ’440 Polska z bocznej drogi 14M Ma­

gazyn Ekspresu Reporterów IS40 Domowe 
przedszkole 16w Tajemnice lasu - reportaż 163o 
Święta wojna - serial 17M Teleexpress 1715 Co­
dzienna 2 m 3 - serial 1745 Człowiek z sercem 
na dłoni - reportaż 18w Bzik kulturalny - maga­
zyn 1835 Hity satelity ’855 Plebania - telenowela 
’9’5 Dobranocka 1930 Wiadomości 19“ Sport 
2005 Pogoda 20® Złotopolscy - telenowela 203s 
Polska na weekend 21os Mówi się... 212s Na 
dobre i na złe - serial 22® Program rozrywkowy 
2310 Porozmawiajmy 2400 Lossskot - magazyn 
O2® Żyć z przeszczepem - dokument O® Pleba­
nia - telenowela 115 Dobranocka ’30 Wiadomo­
ści

SOBOTA 2 CZERWCA
600 Plebania(5) - telenowela 8°° Echa Panora­
my 830 Święta wojna - serial 9°° Mówi się... 920 
Słoneczna włócznia - serial 945 Było nie minęło 
’0’0 Z daleka a z bliska ’’00 Dziękujemy za 
solidarność ’’w Dwie strony medalu - serial 
’’40 Opowieści wiatru i morza - magazyn 1200 
Podróże kulinarne Roberta Makłowicza 1230 
Codzienna 2 m 3 - serial ’3°° Wiadomości 13w 
Na dobre i na złe - serial 14°° Salon kresowy 
’415 Dzika Polska - serial 1445 Madę in Poland 
- teleturniej 151’ Duże dzieci 1600 Śniadanie na 
podwieczorek ’700 Teleexpress 1715 Nie tylko 
o... ’725 Ojczyzna polszczyzna 1740 Pamiętaj o 
mnie 1800 Zamieszkałem w grobie - reportaż 
1830 M jak miłość - serial 191’ Dobranocka 1930 
Wiadomości 195 Sport 2005 Pogoda 20’ Niem­
cy - dramat 2’55 Golec Orkiestra - Już nie zga­
śnie ogień w nas 224s Program rozrywkowy 2335 
Śniadanie na podwieczorek O30 M jak miłość - 
serial ’15 Dobranocka ’30 Wiadomości

NIEDZIELA 3 CZERWCA
6“ Program rozrywkowy 6“ Pamiętaj o mnie 
7W Śniadanie na podwieczorek 80s M jak mi­
łość - serial 8M Słowo na niedzielę 8M Ziarno - 
magazyn 9” Budzimy do życia - felieton 930 
Mordziaki - serial 955 Między ziemia a niebem- 
magazyn 10°° Msza Sw. Uroczystości kanoni­
zacyjne błogosławionego Szymona z Lipnicy 
’21’ Między ziemia a niebem - magazyn 1230 
Dwie strony medalu - serial 1255 Pokazowe 
dzieci PRL - dokument 1340 Taki powrót - Kon­
cert Haliny Frąckowiak 14” Bulionerzy(2) - 
serial 1510 Wywiad i opinie - program publicy­
styczny 1535 Ja, który mam podwójne życie - 
czyli dylemat Josepha Conrada ’635 Zaprosze­
nie 17°° Teleexpress 17’s Rozmowy na temat 
172s Rodzina jak z nut - widowisko muzyczne 
18’s Budzimy do życia - felieton 1830 M jak mi­
łość - serial 19is Dobranocka 1930 Wiadomości 
1950 Sport 200s Pogoda 20w Oficerowie - serial 
20ss Co tu jest grane? - program muzyczny 2115 
Program rozrywkowy 2”0s Dziękujemy za soli­
darność 221s Bzik kulturalny - magazyn 2”40 
Dokument 2330 Zacisze gwiazd 2400 M jak mi­
łość - serial O45 Ziarno - magazyn ’’ Dobra­
nocka ’30 Wiadomości
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Zespól Szkół przy Ambasadzie Polskiej w Paryżu 
od 5 maja do 28 czerwca 

przyjmuje zapisy uczniów na rok szkolny 2007/2008 
do Szkoły Polskiej

przy 15, rue Lamande oraz jej oddziałów i filii. 
Szczegółowe informacje w sekretariacie szkoły: 

15, rue Lamande, 75017 Paris (metro: Rome lub la Fourche) 
Teł. 01 42 28 66 38 fax: 01 42 28 63 82.

FIRMA BUDOWLANA
POSZUKUJE: pracowników - z prawem pracy: 

- hydraulika, - elektryka, 
- murarza, posadzkarza, - stolarza.

Tel. 06 82 59 23 13.

Poradnia Psychologiczna
przy Parafii Polskiej ul Paryżu XVI - 18, rue Claude Lorrain 

przyjmuje - bezpłatnie - u/ niedziele o ąodz. 17m.

S.O.S KOMPUTERY
- naprawa komputerów (wirusy, sprzęt informatyczny)
- instalacje sieci komputerowych i Internet (adsl)
- instalacje systemów operacyjnych (Windows)

- Pary-, (75) - Argenteuil (95) - okolice

T. 06 03 09 07 95; Ol 39 61 39 59;

☆

. £ Insti^JLO: prive France-Europe Connexion
w établissement privéd'cnseigncmentsupérieur

* •fo enregistre au Rectorat de l'Academie de Paris \

* ☆ * SZKOŁA JĘZYKA FRANCUSKIEGO^ 
Nowe grupy w maju 2007

zajęcia codziennie, 2 lub 3 razy w tygodniu, w sobotę
10 godz., 6 godz. lub 4 godziny tygodniowo
20 godzin tygodniowo: STATUS ' STUDENTA - UBEZPIECZENIE 
Zaświadczenie honorowane : przez Prefekturę Policji., i Ministerstwo Pracy 
przygotowanie do egzaminów DELF, DALF i TCF 
Cena: od 79 euro za miesiąc
Zapisy przez cały rok: 5, rue Sthrau - 75013 Paris 

Sekretariat otwarty codziennie od poniedziałku do ■ piątku 
od godz. 10 do godz. 13 i od godz.. ■ 15 ■ do godz. ■ 19.

TEL./FAX: Ol 44 24 05 66
Site: http://ifec.free.fr; e-mail: ifec@free.fr___________________________________________________________

KRAWCOWA OFERUJE:
- przeróbki, - poprawki, - szycie na miarę

T. 01 10 11 68 62 (po 17”); 06 09 26 U 69 (od 9 do 22)

LICENCJONOWANE LINIE AUTOKAROWE DO POLSKI

PARIS 75010 (M° Gare du Nord)
91, rue de Maubeuge
TEL. Ol 42 80 95 60

VOYAGES
35-959 RZESZÓW
ul. Asnyka 10 lokal 17 
Tel. 00 48 (17) 850 12 10

Kancetaria Prautna
mec. MARTA CICHOSZ 
ogólne doradztwo prawne 

W języku polskim i francuskim:
sprawy rodzinne, papiery pobytowe, 

rozwiązywanie sporów, zakładanie i obsługa spółek, 
kwestie handlowe i gospodarcze, spadki, 

wypadki drogowe itp.
TEL. 01 65 66 00 56: 06 03 10 65 87

59, Ait de Suffren 75007 Paris

TŁUMACZENIA: - podania, - kosztorysy, - w urzędach
TEL. 06 26 81 22 07.

ZMIEŃ SWÓJ STARY KOMPUTER... NA NOWY I SZYBKI 
bez wychodzenia z domu, w wybranym przez Ciebie terminie 

za jedyne 249 EURO.
Umów się na spotkanie: 01 57 63 08 64; 06 23 28 07 44.

PROBLEMY Z KOMPUTEREM?
tania, szybka i fachowa pomoc u klienta w domu lub w firmie.
- SERWIS sprzętu informatycznego
- MONTAŻ i modernizacja komputerów
- DORADZTWO przy zakupie
- INDYWIDUALNE szkolenia i korepetycje
- INSTALACJE sieci komputerowych,
- INTERNET
- INSTALACJA i utrzymanie systemów operacyjnych 

Windows 98/ME/XP, GNU/Linux, BSD - wersje polskie i francuskie
wszystko za rozsądną cenę, w dogodnym miejscu i czasie.

ZADZWOŃ: 06 23 28 07 66; 06 26 97 36 00.

UWAGA: Drobne ogłoszenia w G.K.: - 0,8 euroJsłowo; przy -powtórzeniach - od trzeciego razu - 0,5 euroJsłowo; 
ogłoszenia ekspresowe - we Wkładce G.K.: - 5' euro („szukam pracy” - 3 euro); - przy powtórzeniach - 50% ceny. 
OGŁOSZENIA PAŃSTWA umieszczamy również na STRONIE INTERNETOWEJ G.K. (www.glos-katolicki.fr) 

-, dopłata -wynosi 1 euro na tydzień!
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Numer złożony do druku 15.5.2007.
20 strona internetowa PMK: www.mission-catholique-polonaise.net 27 maja/mai 2007

http://ifec.free.fr
mailto:ifec@free.fr
http://www.glos-katolicki.fr
mailto:vkat@club-internet.fr
http://www.glns-katolicki.fr
http://www.mission-catholique-polonaise.net


Nr (2231)20 GŁOS KATOLICKI

AUTOKAREM DO POLSKI
15 LAT REGULARNYCH LINII AUTOKAROWYCH / 300 000 PASAŻERÓW

E RVIC E

01 40 20 00 80
WYJAZDY 6 RAZY W TYGODNIU

Z Paryża, Lens, Montigny, Lille, Valenciennes, Reims, Metz, Freyming
AUTOKAREM DO 60 MIAST W POLSCE:

- Transport towarów, - Przeprowadzki, - Przesyłka paczek, 
- Wynajem autokarów na imprezy turystyczne!

Augustów, Grudziądz, Mrągowo, Siedlce,
Biała Podlaska, Jarosław, Nisko, Słubice,
Białystok, Jędrzejów, Nowa Skarżyna Słupsk,
Bolesławiec, Katowice, Olsztyn, Suwałki,
Bydgoszcz, Kielce, Opatów, Stalowa Wola,
Częstochowa, Kolbuszowa, Opole, Szczecin,
Dębica, Konin, Ostrów Maz. Tarnobrzeg,
Elbląg, Koszalin, Piotrków Tryb. Tarnów,
Ełk Kraków, Poznań, Toruń,
Gdańsk, Legnica, Przemyśl, Warszawa,
Gdynia, Leżajsk, Przeworsk, Wrocław,
Gliwice, Lublin Puławy, Zambrów,
Giżycko, Lódź, Radom, Zamość
Gniezno, Łomża, Rzeszów, Zielona Góra.
Gorzów Wielk. Mielec, Sandomierz,

L'EUROPE DE L'EST EN DIRECT
Copernic

COPERNIC
6, rue des Immeubles 

Industriels 
75011 Paris (M° Nation) 

tel. 01 40 09 03 43
www.copêreic.fr 
www.copêreic.waw.pl

COPERNIC
23, rue Desaix 
69003 Lyon 

tel. 04 72 60 04 54

SPRZEDAŻ BILETÓW ON-LINE 
NA TANIE LINIE LOTNICZE 

ORAZ NA AUTOKARY

PACZKI DO POLSKI
- zbiórka na terenie całej Francji;

- wyjazdy w poniedziałki;
- dostawa do rąk własnych adresata.

Odbiór paczek z domu klienta w Paryżu i okolicach
- tel. 01 40 09 03 43.

TANIE LATANIE - Samolotem do Warszawy, Krakowa, Katowic

252, rue de Rivoli; 2, rue de Mondovi 75001 PARIS; M' Concorde
Agencja czynna 7 dni w tygodniu

LICENCJONOWANA, REGULARNA LINIA AUTOKAROWA

U razy u) tygodniu■j -T '"-y rr

janosi
tel. 01 44 69 30 80

23, rue Boursault - 15017 Paris, M* Korne

Uwaga!!! Od 1 kwietnia 2007 
nasze biuro będzie zamknięte w niedziele. 
Nowe godziny otwarcia biura w Paryżu: 

Od poniedziałku do soboty włącznie: 
od 9.00 do 17.00.

* PRZEPROWADZKI *
-DO POLSKI; 
-NA TERENIE PARYŻA I OKOLIC;
- W CAŁEJ FRANCJI I EUROPIE.

TEL. Ol 48 78 25 37; 06 15 09 43 86

Ecole Privée NAZARETH
Szkoła Języka Francuskiego

17 lat doświadczenia w Paryżu ! ! !
Cours Prive d’Enseignement Supérieur - déclaré a l’Académie de Paris 
przygotowanie do: DILF, DELF, DALF, TCF i na wyższe studia 

Zajecia poranne, wieczorne, sobotnie
68, rue d Assas, Paris 6; 20, rue Marssulan, Paris 12;

- status studenta - prawo do pracy ■ ubezpieczenie w Securite Sociale

C 01 43 03 38 33, 106 62 69 13 83, P 01 43 05 83 15
Association Nazareth Famille 

COURS DE LANGUE POLONAISE - TOUS NIVEAUX 
enseignement individuel ou en groupe, traductions. 

Przygotowujemy do: - Europejskich Egzaminów Certyfikatowych 
z języka polskiego zgodnie z wymogami Rady Europy;

- do matury francuskiej ■ język polski LV 2 i 3. 
Zapisy cały rok. NOWE GRUPY 9 MAJA!!! 

www.nazarethfamille.fr

* HAK - PRZEWÓZ OSÓB, PACZEK, HOLOWANIE 
SAMOCHODÓW DO POLSKI.

Tel. 01 46 51 27 53; 06 33 39 00 15.

PSYCHOLOG-TERAPEUTA: TEL. Ol 45 88 58 60 
udziela pomocy w przypadku: 

problemów życiowych, depresji, ciężkich chorób, żałoby.

□ Odstąpie bezpłatnie ekran komputerowy -19° (klasyczny). 
Informacja - Redakcja Głosu Katolickiego. T. 01.55.35.32.31

BIURO TŁUMACZEŃ
W. A. KOCZOROWSKI

Tłumacz przysległy przy Sądzie Apelacyjnym w Wersalu 
90, rue Anatole France - 92290 Chateeay-Malrbty 

lub
4, villa Juge - 75015 Paris (M° Dupleix)

tel./fax: 01 46 60 45 51 lub 06 07 71 52 90; (e-mail: wakocz@aol.com). 
Tłumaczenia urzedowe, redakcja podań i pism. Formalności 

prawno-administracyjne w urzedach, kancelariach notarialnych i sądach.

KANCELARIA PRAWNICZA - TŁUMACZENIA;
Stanisław Bocianowski, dr prawa międzynarodowego, 

ekspert sądowy - tłumacz przysięgły. 
Eliza Bocianowska - adwokat.

105 bis, bd de Grenelle, 75015 Paris 
tel./fax: 01 43 06 00 70 lub tel. komórkowy 06 17 98 60 20.

Sprawy prawne w Polsce i we Francji: 
małżeńskie, emerytury, spadki, negocjacje handlowe itp.

PODRÓŻE DO POLSKI
* EZABEŁŁ - REGULARNY PRZEWÓZ OSÓB I TOWARÓW 

do Polski południowej. Tel. 01 41 71 12 79: 06 20 87 70 77!
*LUXSUS - PRZEWÓZ OSÓB i TOWARÓW DO POLSKI - OLSZYNA,

Wrocław, Katowice, Kraków, Rzeszów.
Tel, 01 48 22 45 26: 06 62 75 50 06: (00 48 12) 284 12 50

« OMEGA - regularne przejazdy do Polski; przEwóz 
paczek. Tel. 01 43 71 48 52; 06 63 29 28 11; 06 22 27 23 51.
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Prasoznawca

Ustawa lustracyjna legła w gruzach. Tak 
najkrócej można ująć ton komenta­
rzy prasowych i cytowanych przez media 

opinii polityków, politologów, prawni­
ków i zwykłych obywateli. Ton wypowie­
dzi jest różny. Przed zapoznaniem się z 
nimi warto podkreślić, że Trybunał Kon­
stytucyjny co prawda w sposób zdecydo­
wany „podziurawił ustawę” i stwierdził, 
że jest ona bublem prawnym zagrażają­
cym obywatelskim wolnościom, to jed­
nak bynajmniej nie zakwestionował jej 
jako zasady. Mówiąc inaczej: Trybunał 
Konstytucyjny uznał wiele przepisów usta­
wy za niezgodnych z konstytucją, lecz nie 
przekreślił samej idei lustracji. Szeroką 
panoramę opinii na temat decyzji Trybu­
nału i dalszych losów lustracji w Polsce, 
znajdujemy w „Dzienniku” (12/13 maja): 
Lustracji nie zamordowano, ale trzeba i 
tak zaczynać ją od nowa. Wiele zależy od 
mądrości głównych partii. Pierwsze wra­
żenie jest takie, że obie opowiadają się za 
większym otwarciem archiwów, a równo­
cześnie przystępują do licytacji tym tema­
tem, którym Polacy są i tak zmęczeni. Z 
winy przeciwników lustracji. Ale też z po­
wodu nieudolności i zacietrzewienia jej 
promotorów... Czeka nas teraz hałaśliwa 
licytacja na dwa radykalizmy. Partii Ka­
czyńskiego, chcącej dowieść, że ukarze 
nowym projektem tych wszystkich,, którzy 
okaleczyli obecną wersję lustracji. I par­
tii Tuska próbującej udowodnić, że za po­
rażkę obecnego modelu lustracji ponosi 
odpowiedzialność wyłącznie PiS. Nawet 
jeśli oba ugrupowania przygotowują po­
mysły na jak najszersze udostępnienie te­
czek publiczności, zadbają aby się różni­
ły. I zafundują zmęczonym Polakom ko­
lejne miesiące swarów. Będą one tym 
ostrzejsze, że dziś lustracja kojarzy się wie­
lu z „PiS-owskim reżymem". Stąd para­
doksalny werbalny sojusz wrogów lustra­
cji i PiS z platformerskimi radykałami, 
którzy chcą ujawnićjak najszybciej wszyst­
ko. Można powstrzymać biurokratyczne i 
nie wiadomo czy potrzebne procedury lu­
stracyjnej weryfikacji. Można ją nawet 
skompromitować i zniechęcić do niej Po­
laków. Prędzej czy później jednak histo­
rycy i dziennikarze obejrzą każdy skrawek 
papieru,. Każdy dokument pojawi się w 
Internecie. I to wydaje się ważniejsze od 
Tuska i Kaczyńskiego używających tema­
tu lustracji do młócenia się nawzajem po 
głowach, (analiza redakcyjna).

Niewykluczone, że stanowisko Trybunały 
Konstytucyjnego może oznaczać porażkę 
idei lustracyjnej w Polsce. Lustracja jest 
w Polsce potrzebna. Smutny koniec tej 
radykalnej i nieudanej propozycji ustawy 
lustracyjnej wyzwala triumfalistyczne po­
stawy wśród ludzi, którzy mają coś na su­
mieniu. Sytuacja w tej chwili robi się więc 

gorsza niż jeszcze kilka dni temu - dwu­
znaczność pewnych postaw i poglądów 
będzie jeszcze przybierała na sile. Rady- 
kalizować się będzie też postawa PiS. Być 
może więc po orzeczeniu Trybunału zin­
tensyfikuje się lustracja dzika, prowadzo­
na metodami pozaprawnymi. Mogą zacząć 
się masowe przecieki z IPN skierowane 
przeciwko tym, któryż są dziś przeciwni 
lustracji, (socjolog prof. Jadwiga Stanisz­
kis).

Trzeba (żeby umieścić zasoby w Interne­
cie) najpierw stworzyć skomputeryzowa­
ny zbiór. To jest niewykonalne. Mówimy 
o milionach dokumentów, jeśli je ułożyć, 
rozciągałyby się na 86 km. Koszty zrobie­
nia z teczek sensownego elektronicznego 
zbioru i odpowiedniej do niego wyszuki­
warki byłyby ogromne. Na całym świecie 
nie ma żadnej biblioteki, która miałaby 
system umożliwiający np. znalezienie 
wszystkich dokumentów, w których poja­
wia się dane nazwisko. A archiwa IPN są 
dużo bardziej chaotyczne niż zbiory biblio­
teki. To przykre, ale IPN jest skazany na 
krytykę z różnych stron i na naciski poli­
tyczne... Poglądy polityków były skrajnie 
różne w przeszłości i to się nie zmieni. Jó­
zef Oleksy chciał wszystko spalić, Jan Ro­
kita - wszystko otworzyć na oścież, bez 
żadnych ograniczeń. On sam zresztą też 
później zmienił zdanie, bo początkowo był 
przeciwnikiem lustracji. Cała reszta po­
mysłów mieści się między tymi dwoma bie­
gunami. Nawet jeśli dziś z różnych wzglę­
dów zgadzają się na otwarcie archiwów, 
to pewnie dyskusja zacznie się przy 
szczegółach, (doradca prezesa IPN, histo­
ryk dr Antoni Dudek).

Jarosław Kaczyński w wywiadzie dla 
„Plusa i Minusa” (12/13 maja) przed­
stawia swoje poglągy na temet autoryte­

tów w polskim życiu publicznym. Pre­
mier uwożo, że autentycznie inteligenc­
kie środowiska wywodzą się z tradycji 
Armii Krajowej. Podważa przy tym sens 
przypisywania roli autorytetów wielu 
współczesnym postaciom życia publicz­
nego. Odwoływanie się do nich jest fatal­
ne, to tragedia polskiego myślenia - uwa­
ża Kaczyński.
Przede wszystkim trzeba odpowiedzieć na 
pytanie, co to jest inteligencja. Poza 
stwierdzeniem, że są to ludzie z wyższym 
wykształceniem, można wyjaśniać to po­
jęcie na dwa sposoby. Jeden - że inteli­
gencja to członkowie pewnych korporacji 
zawodowych,, którzy poczuwają się do lo­
jalności wobec nich.. I drugi - odwołujący 
się do etosu inteligenckiego. To przede 
wszystkim etos służby innym - ludowi, spo­
łeczeństwu, narodowi, wreszcie państwu. 
W moim rozumieniu inteligencja to ludzie, 
którzy cos' z tego tradycyjnego etosu za­
chowali. Nie jestem przekonany, czy tak 
rozumiana inteligencja jest w wielkiej czę­
ści przeciwko nam... Jesteśmy gotowi roz­
mawiać z każdym., kto chce. Jeżeli jakie­
kolwiek środowisko chciałoby omówić 

ważne problemy, jesteśmy do dyspozycji. 
Ale dochodzi do sytuacji paranoicznych, 
gdy na przykład gdzieś powstaje pomysł 
radykalnej reformy polskiej nauki,, my to 
po pewnych zmianach przyjmujemy, a po­
tem ukazują się artykuły, że ja z powodu 
jakichś kompleksów wynikających z pracy 
mojej mamy w IBL chcę zniszczyć polską 
naukę. Idiotyczne, chamskie i całkowite 
nieprawdziwe...

W tym samym wydaniu „Plusa i Mi 
nusa” - obszerna sylwetka prezesa

IPN Janusza Kurtyki - historyka „o ostrym

spojrzeniu”. „Będę za otwartością (cho­
dzi o teczki), pytanie, jak ma ona wyglą­
dać. No pewno nie tak, aby sąsiad mógł 
lustrować sąsiada”. Artykuł przybliża nam 
wiedzę o prezesie Kurtyce, jest mowa o 
tym, że ma kluczową pozycję w rozlicza­
niu przeszłości.
Szaleńcem, który za pomocą esbeckich 
materiałów może zniszczyć życie nie jed­
nej osobie, jak chcą jedni, czy też, jak 
mówią inni,, człowiekiem, dzięki któremu 
niechlubne materiały gromadzone przez 
PRL-owskie służby specjalne ujrzą wresz­
cie światło dzienne. Według niego żadne 
społeczeństwo nie może normalnie funk­
cjonować bez dokładnego poznania prze­
szłości. - A doświadczenie komunizmu było 
niezwykle traumatyczne dla Polaków. 
Otwarcie akt jest ważne i dla. społeczeń­
stwa, i dla państwa - mówi. Zapewnia jed­
nak, że nie można bezkrytycznie podcho­
dzić do tych materiałów. Ale zdecydowa­
nie nie zgadza się z przeciwnikami lustra­
cji, według których esbeckie dokumenty 
pokazują jedynie rzeczywistość widzianą 
oczami funkcjonariuszy SB. - W okresie 
dyktatury komunistycznej bezpieka była 
najbardziej skutecznym i najsprawniej 
funkcjonującym elementem państwa. Wy­
daje mi się, że te archiwalia to jedna wiel­
ka. kronika PRL, która oczywiście wyma­
ga weryfikacji, ale bez której pisanie dzie­
jów PRL i narodu w okresie dyktatury 
komunistycznej jest niemożliwe - twierdzi 
Kurtyka.
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„Pragniemy, aby Duch Święty, którego otrzymamy, umocnił nas 
do mężnego wyznawania wiary i postępowania według jej zasad”

1
3 maja podczas Mszy św. o godz. 11.00 kościół polski p.w. Wniebowzięcia NMP w Paryżu stał się prawdziwym 
Wieczernikiem - jak powiedział ks. dr Wacław Szubert - proboszcz tutejszej parafii. Poprzez posługę ks. bpa 
Ryszarda Karpińskiego, delegata Konferencji Episkopatu Polski d/s Duszpasterstwa Emigracji 72 osoby otrzymały 
dar Ducha Świętego poprzez włożenie biskupich rąk i namaszczenie świętym olejem.

Amelia Ahyerre, Marcin Baj, Krzysztof Baranowski, Wojciech Bedyński, Maciej Buniowski, Anna Bibrowski, Ewelina Boch- 
niak, Monika Bojda, Monika Boroń, Grzegorz Bury, Mateusz Chodorowski, Sebastian Chowaniec, Emilia Czyżewska, Patryk 
Drewko, Stephenie Dziąbór, Sophie Dziąbór, Angelika Filip, Magda Gajda, Dawid Gnatek, Klaudia Grzeskiewicz, Dawid Idee, 
Laetitia Jablonski, Alexander Jahn, Paulina Jakubiec, Diana Januchta, Rafał Kaławaj, Adrian Kalawaj, Karolina Kaławaj, 
Kamil Kiwak, Patrick Klosek, Iveta Kłok, Bożena Kochan, Krzysztof Kozdroń, Sara Krzyżaniak, Artur Kurzęcki, Dominika 
Kuźniar, Przemysław Marchut, Patrick Maziarz, Marcin Młynarczyk, Roksana Mogilicka, Dawid Mogilicki, Grzegorz Mytych, 
Małgorzata Natanek, Jakub Olszowy, Christelle Podemski, Adrian Pilstel, Bartłomiej Pliszek, Krzysztof Rączkiewicz, Dawid 
Rysz, Kamil Rzeszutko, Alexandre Schram, Sebastian Stachurski, Klaudia Stasiukiewicz, Joanna Stróż, Catherine Szczepaniak, 
Krzysztof Świetlicki, Adrien Tabaka, Justyna Tetlak, Emilia Trzpis, Karol Turbak, Rafał Tymosiewicz, Mateusz Westphal, 
Angelika Wierzchanowska, Rafał Wierzchanowski, Zofia Witczak, Elizabeth Wolniewicz, Karolina Wójciak, Kinga Wójciak, 
Maxim Wyka, Małgorzata Zając, Patryk Zieliński, Kamil Zięba.

Na początku Eucharystii rodzice kan­
dydatów do bierzmowania poprosili 
Księdza Biskupa o udzielenie ich dzieciom 

Sakramentu: „W imieniu wszystkich zgro­
madzonych tutaj rodziców i młodzieży 
prosimy o udzielenie naszym dzieciom 
Sakramentu Bierzmowania. Ufamy, iż 
wzmocnione darami Ducha Świętego będą 
potrafiły pokonywać trudności i 
przeszkody na swojej drodze do 
Boga. Wierzymy, że ten sakrament 
umocni ich w wyznawaniu wiary, 
w mężnym opowiadaniu się po 
stronie Chrystusa i w prowadze­
niu życia godnego Dzieci Bożych”. 
Następnie, po uważnym wsłu­

chaniu się w teksty liturgii 
Słowa, kandydaci do przyjęcia Sa­
kramentu Bierzmowania wypo­
wiedzieli swoje pragnienie wzra­
stania w wierze chrześcijańskiej 
dzięki pomocy Ducha Bożego, 
który przychodzi, aby ich umoc­
nić. Zaś Ks. Biskup w homilii 
przypomniał im ponadto na czym 
ma polegać ich dojrzałość chrze­
ścijańska. Zaangażowanie w życiu 
Kos'cioła ma nastąpić przez: oso­
bistą modlitwę, udział w każdą 
niedzielę w Eucharystii, zaangażowanie w 

katechizację poprzez owocny udział oraz 
chrześcijański przykład i postawę wobec 
innych uczniów, a także posłuszeństwo ro­
dzicom i wychowawcom, którzy są gło­
sem Ducha Świętego.

Po uświadomieniu kandydatom do 
bierzmowania wielkości Daru, który 
otrzymują, ks. bp Karpiński udzielił im

daru Ducha Świętego.

Duch Boży sprawił, że młodzież z za 
angażowanymi sercami trwała w sku­
pieniu.

Na koniec Eucharystii młodzież podzię­
kowała Ks. Biskupowi za dar Sakramen­
tu, a także wyraziła wdzięczność Ks. Pro­
boszczowi, katechetom, rodzicom i świad­
kom za ich obecność i pomoc w przygo­

towaniu.
„Wieczernik paryski” był wy­
pełniony przez wiele osób, któ­
re z rozmodleniem trwały na 
Eucharystii, ale chciałbym 
zwrócić szczególną uwagę na 
ogromne zaangażowanie mło­
dzieży w liturgię: czytania, 
psalm, modlitwę powszechnę, 
dary ofiarne, śpiew, a także ich 
wytrwałość i systematyczność 
katechizacji i przygotowaniu, 
które prowadziłem. Było to 
możliwe dzięki rodzicom, któ­
rzy dbali o przekazanie i roz­
wój wiary, dzięki Siostrze Or­
ganistce i chórowi Młodych od­
powiedzialnym za animację 
śpiewu, dzięki kapłanom i sio­
strom zakonnym pracującym w 
parafii.

Ks. Marcin Pyza




